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Rozruch nowoczesnej walcowni
w Hucie im. Swierczewskieno

Rewelacja w skali światowej
W hucie im. Świerczewskiego w Zawadzkiem na Opol- 

szczyżnie rozpoczął się w środę rozruch technologiczny no­
woczesnej walcowni rur na gorąco, stanowiącej pod wieloma 
względami nowość w światowej technice hutniczej.
Obiekt ten o zasadniczym 

znaczeniu dla naszej gospo­
darki, odczuwającej deficyt 
rur, stanowi jedno z najwięk­
szych osiągnięć polskiej myśli 
technicznej i jest dowodem 
wielkiego postępu naszego 
przemysłu w budowie kom­
pletnych obiektów dla hutnic­
twa żelaza.

Podziękowania 
od przywódców KRL-D
DO
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TOW.
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PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY PAŃSTWA POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
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JOZEFA CYRANKIEWICZA
Z całego serca dziękujemy 

Wam i bratniemu narodowi pol­
skiemu za gratulacje z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Korei. Je-

Walcownia, która wejdzie 
do próbnej eksploatacji we 
wrześniu br. (dostarczy ona w 
tym miesiącu pierwsze 2 tys. 
ton rur), wytwarzać będzie kil­
kadziesiąt tys. ton rur rocznie 
— głównie ze stali jakościo­
wych.

Huta w Zawadzkiem zaopa­
trywać będzie w rury prze­
mysł motoryzacyjny, chemicz­
ny, lotniczy, meblarski i inne.

Niemal całkowicie zautoma­
tyzowana, sterowana elektro­
nicznie walcownia (oraz cią- 
garnia rur) została zaprojek­
towana i prawie w całości wy­
konana w polskich biurach 
projektowych i krajowych fa­
brykach budowy maszyn i u- 
rządzeń hutniczych. Obiekt 
jest dziełem konstruktorów 
Biura Projektów Przemysłu 
Hutniczego „Biprohut”. (PAP)

Z kopalni soli w Wapnie

w

Plan eksportu 
wykonany!

Kierownictwo Kopalni Soli 
Wapnie poinformowało

steśmy przekonani, że 
przyjaźni i współpracy

wczoraj władze wojewódzkie o 
przedterminowym wykonaniu

stosunki 
między

naszymi narodami będą się jesz­
cze bardziej rozwijać w interesie 
obu krajów i jedności obozu so­
cjalistycznego. Życzymy gorąco 
Wani i bratniemu narodowi pol­
skiemu nowych sukcesów w wal­
ce o bezpieczeństwo w Europie i 
w budowie socjalizmu w kraju.
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(do 17 sierpnia br.) 
planu eksportu soli.

Tegoroczny plan 
przewidywał eksport

rocznego

kopalni
55 tysię-

cy ton soli. Jeśli jednak „Ro- 
limpex” znajdzie nabywców, 
załoga kopalni jest w stanie 
przygotować w tym roku na 
eksport dalszych 15 tysięcy 
ton. (pch)
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Histerycy nauki 
kontynuują obrady 
Sympozjum poświęcone dziełu 

Aibertfa Eiosieina

W środę — w drugim dniu 
. XI Międzynarodowego Kongre 

su Historii Nauki, którego ob- ' 
rady .toczą się w Warszawie, 
odbyło się sympozjum poświę-

Wicepremier J. Tokarski 
w Zagłębiu Konińskim

W środę 
wiceprezes

z kilkudniową wizytą przybył do Wielkopolski
Rady Ministrów — Julian Tokarski.

Delegacja SRR 
przybędzie do Związku

Radzieckiego
Jak informuje Agencja 

TASS, w Moskwie podano do 
wiadomości, że na zaprosze­
nie KC KPZR i Rady Mini­
strów we wrześniu br. przybę­
dzie do Związku Radzieckiego 
z oficjalną wizytą delegacja 
partyjno-rządowa Socjalistycz-
nej Republiki Rumunii z 
kretarzem generalnym 
RPK Nicolae Ceausescu 
czele. (PAP)

se- 
KC
na

Goście z Brna
w Poznaniu

W Poznaniu bawi delegacja 
Czechosłowackiego Związku 
Młodzieży, której przewodni­
czy sekretarz KW CSM z Brna 
Milan Matysćak. W skład de­
legacji wchodzą ponadto: L. 
Rusńak. przewodniczący Ko­
mitetu Miejskiego CSM Brna, 
K. Hemala — przewodniczący 
KP CSM Breclav i J. Sedlać- 
kova — przewodniczący KP 
CSM Bucovice.

Wczoraj delegacja zwiedzała 
Zakłady Cegielskiego i obóz 
ZW ZMS w Rudnie. Po zapo­
znaniu się ze zbiorami Muze­
um Rolnictwa w Szreniawie i 
wizycie w kombinacie PGR 
Konarzewo. goście czechosło­
waccy zwiedzili szkołę-pom- 
nik Tysiąclecia wybudowaną z 
funduszy Wielkopolskiej Orga­
nizacji Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Program dalszego 
pobytu przedstawicieli CSM 
przewiduje m. in. wyjazd do 
Kalisza i kopalni „Kazimierz”, 
a także krótki wypoczynek w 
podmiejskim ośrodku sportu i 
turystyki w Kiekrzu. Gościom 
poznańskiej organizacji ZMS 
— towarzyszy Jan Pawlak, 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku, (wa)

W pierwszym dniu swego 
pobytu w naszym wojewódz­
twie wicepremier zwiedził 
dwa obiekty przemysłowe Za­
głębia Konińskiego: Fabrykę 
Materiałów i Wyrobów Ścier­
nych w Kole oraz Hutę Alumi­
nium w Koninie. Wiceprezeso­
wi Rady Ministrów towarzy­
szyli: zastępca członka KC 
PZPR, sekretarz KW partii — 
J. Zasada, wiceminister bu­
downictwa — St. Fariaszewski 
i wiceminister przemysłu cięż­
kiego — J. Kuczma.

W czasie narady z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa­
nych zjednoczeń, inwestorów 
i wykonawców — przedysku­
towano szereg problemów 
związanych z realizacją pla­
nów budowlano-montażowych 
obu kluczowych inwestycji na 
szego regionu. M. in. stwier­
dzono, że na prawidłowo pro­
wadzonej kolskiej budowie są

Deklaracje prezydenta Johnsona
Na konferencji prasowej zwołanej w środę w Białym 

Domu prezydent Johnson oznajmił, iż polecił Ministerstwu 
Obrnny, by niezwłocznie przystąpiło do realizacji nowego 
programu kosmicznego, mającego na celu umieszczenie na 
orbicie okołoziemskiej laboratorium kosmicznego, które —
jak stwierdził da możność wykorzystania uzyskanych
przy jego pomocy danych dla potrzeb „obrony Ameryki”,

Wystrzelenie takiego labora­
torium bez załogi przewiduje 
się na koniec 1966 roku lub na 
początek roku 1967. Natomiast 
laboratorium wyposażone w 
cały potrzebny sprzęt oraz 
kierowane przez dwóch kos­
monautów zostanie umieszczo­
ne na orbicie w r. 1968.

Prezydent oświadczył na­
stępnie, że obecny lot statku 
„Gemini-5”, jest „dramatycz­
nym przypomnieniem tego, że 
amerykańskie marzenie o prze 
strzeni kosmicznej — to ma­
rzenie o pokoju i o przyjaznej 
współpracy między wszystki­
mi krajami świata”.

Prezydent Johnson potwier­
dził, iż Stany Zjednoczone bę­
dą nadal realizować porozu­
mienie o nieumieszczaniu na 
orbicie okołoziemskiej broni 
masowej zagłady i oświadczył, 
że USA będą w dalszym ciągu 
dążyć do współpracy z wszyst­
kimi krajami, łącznie ze 
Związkiem Radzieckim, w pro 
wadzeniu badań kosmicznych. 
Dodał on, iż rząd USA zamie­
rza zaprosić przedstawiciela 
Akademii Nauk ZSRR, by w 
charakterze obserwatora asy­
stował w przyszłym miesiącu 
przy wystrzeleniu statku kos-

Zainterpelowany przez dzienni­
karzy w sprawie ogłoszonej przez 
partię republikańską Białej Księgi 
dotyczącej polityki rządu w Wiet­
namie, Johnson nie ukrywał swe­
go poirytowania z powodu kry- 
tycznego ustosunkowania się re­
publikanów do tej polityki.

Prezydent poinformował
również o mianowaniu nowych 
przedstawicieli USA w ONZ. 
I tak stanowisko zastępcy sta­
łego przedstawiciela USA w 
ONZ, Goldberga, powierzone 
zostało wytrawnemu dyploma­
cie, Charles Yostowi. Przed­
stawicielem USA w Radzie 
Gospodarczej i Społecznej 
ONZ miapowany został James 
Roosevelt, syn b. prezydenta.

PAP

Współpraca kulturalna 
między Polską a DRW

W środę nastąpiło podpisa­
nie planu realizacji umowy o 
współpracy kulturalnej na rok 
1965 między Polską a Demo­
kratyczną Republiką Wietna­
mu.

micznego „Gemini-6”.
Przechodząc z kolei do 

nień polityki zagranicznej 
dent Johnson oświadczył,
ny Zjednoczone są 
silne i dostatecznie 
by wypełnić swe 
militarne w Azji

zagad- 
prezy- 

iż Sta-
„dostatecznie 
zdecydowane, 
zobowiązania 
południowo-

Prokuratorska rewizja 
od wyroku na katów 

z Oświęcimia
wschodniej”. Powtórzył on następ 
nie raz jeszcze, iż USA „będą 
nieustannie szukać dróg i sposo- 
bew, by zastąpić działa słowami 
i sprowadzić ludzi z pola walki
do stołu rokowań”.

Prezydent wyraził 
w najbliższym czasie 
gnać porozumienie

nadzieję, iż 
uda się osią- 
w sprawie

utworzenia rządu tymczasowego 
w Dominikanie.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady oraz skłonność do lokal­
nych burz. Temperatura maksy­
malna od 18 st. na zachodzie do 
ck. 20 st. w centrum i 24 st. na
północnym wschodzie, 
słabe lub umiarkowane.

Wiatry

Prokuratura zachodnionie- 
miecka założyła rewizję wobec 
8 spośród 20 wyroków w proce 
sie katów Oświęcimia. Jak 
wynika z ogłoszonego w środę 
oświadczenia, rewizja dotyczy 
tych przypadków’, w których 
sąd skazał oskarżonych na ka­
ry częściowego pozbawienia 
wolności lub których uniewin­
nił. Imiennie rewizja dotyczy 
wyroków’ na oskarżonych: 
Mulkę, Hoeckera, Canesiusa, 
Schatza. Dylewskiego, Broada. 
Starka i Schlagego.

Przedstawiciel NRD, będący 
oskarżycielem posiłkowym w 
procesie frankfurckim, prof. 
dr Kaul założył już poprzed­
niego dnia rewizję wobec wy­
roków na Mulkę i Hoeckera.

i PAP.

sprzyjające warunki dla skró­
cenia cyklu inwestycyjnego. 
Przy właściwie zharmonizowa­
nym planie dostaw — komple­
ksowej dokumentacji, materia­
łów budowlanych oraz maszyn 
i urządzeń można będzie uru­
chomić podstawowy wydział 
produkcji — węglika krzemu 
w lipcu 1967 roku, a nie jak 
planowano pod koniec 1967 r.

W połowie przyszłego roku 
nastąpić ma rozruch konińskiej 
Huty Aluminium. Projektuje 
się, że pierwsza hala elektroli­
zy tlenku glinu zostanie uru­
chomiona w lipcu 1966 roku, 
natomiast druga — dwa mie­
siące później. W związku z tym 
uznano, że jednym z najważ­
niejszych problemów tej bu­
dowy jest obecnie sprawa jak 
najwcześniejszego kończenia 
robót również na hutniczych 
obiektach pomocniczych. W 
przeciwnym razie nie może być 
mowy o terminowym rozruchu 
całego zakładu. Duże zadania 
stoją szczególnie przed załoga­
mi specjalistycznych przedsię­
biorstw montażowych. Kapi­
talne znaczenie ma również, 
terminowa dostawa maszyn i 
urządzeń.

Wicepremier J. Tokarski w 
swej wypowiedzi zwrócił min. 
uwagę pa bardzo istotny, a nie 
w pełni jeszcze rozwiązany w 
Koninie problem przygotowa­
nia kadr dla potrzeb zakładu. 
Huta, aby dać roczną produk­
cję wartości 900 min. zł. za­
trudnić powinna 1200 osób, w 
tym 200 inżynierów i techni­
ków. Chodzi o to, by stworzyć 
im nie tylko dogodne warunki 
pracy, ale także odpowiednie 
warunki socjalno-bytowe. Naj­
ważniejszym zagadnieniem jest 
w tym zakresie zabezpieczenie

mieszkań dla wysoko kwalifi­
kowanych fachowców.

(Zet)

Trwają prace 
nad budżetem 1966 r.

Prezydia wszystkich woje­
wódzkich rad narodowych i 
miast stanowiących wojewódz­
twa złożyły już w Minister­
stwie Finansów projekty bud­
żetów zbiorczych województw 
na 1966 r. oraz projekty nie­
których dochodów i wydatków 
budżetowych na r. 1967. Do koń 
ca miesiąca poszczególne resor­
ty mają przedłożyć projekty od 
powiednich wycinków budżetu 
centralnego wraz z projektami 
resortowych bilansów docho­
dów i wydatków przedsię­
biorstw. Zgodnie z uchwałą 
rządu projekt budżetu państwa 
na 1966 r. powinien być przed­
stawiony Radzie Ministrów do 
30 października br. (PAP)

cone dziełu Alberta Einsteina. 
W czasie spotkania, w którym 
wzięli udział światowej sławy 
fizycy, dyskutowano nad pro­
blemami ogólnometodologicz- 
nymi, biograficznymi, jak też 
dotyczącymi wpływu teorii 
względności na ogólny rozwój 
nauki.

Ze szczególnym zaintereso­
waniem przyjęli zebrani refe­
rat jednego z najwybitniej­
szych znawców dzieł Einsteina 
prof. B. Kuzniecowa ze Związ­
ku Radzieckiego, zatytułowany 
„Einstein i Bohr”. Referaty wy 
głosili również: uczennica Ein­
steina M. A. Tonnelat z Fran­
cji, wybitny uczony prof. Uni- 
wersytetu Harvard — G. Hol- 
ton oraz młody polski nauko­
wiec A. Trautman z Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Rówmocześnie kontynuowano 
obrady w pięciu sekcjach szcze 
golowych, na których rozwa­
żano problemy dotyczące roz- 
woju poszczególnych dyscyplin 
naukowych: astronomii, mate­
matyki, chemii, fizyki, geogra­
fii i geologii, biologii i medy­
cyny oraz nauk technicznych. 
Łącznie w drugim dniu obrad 
wygłoszono ponad 120 refera­
tów.

W ZSRR wystrzelono 
satelitę Ziemi

W Związku Radzieckim wy- 
; strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-79”. 
Komunikat Agencji TASS 
stwierdza, że na pokładzie 
sputnika umieszczono apara­
turę naukową przeznaczoną 
do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej, zgodnie z 
programem ogłoszonym przez 
tę agencję 16 marca 1962 roku. 
Satelita został wprowadzony 
na orbitę, której maksymalna 
odległość od powierzchni Zie­
mi (apogeum) wynosi 359 km, 
a minimalna odległość od po­
wierzchni Ziemi (perigeum) — 
211 km. (PAP)

Policzone dni 
greckiego rządu?
W parlamencie greckim to­

czy się dalszy ciąg debaty nad 
programem nowego rządu, 
który ubiega się o wotum zau­
fania. Zdaniem kół politycz­
nych, perspektywy utrzymania 
się tego rządu są nadal nie­
zbyt pomyślne.

W środę na posiedzeniu wie­
czornym, przywódca Narodo­
wej Partii Radykalnej (ERE), 
Kanelopulos. wyraził w imie­
niu swej partii głębokie zanie­
pokojenie przeciągającym się 
kryzysem politycznym w kra­
ju.

Władze policyjne podjęły 
wyjątkowe środki bezpieczeń­
stwa, zamykając ruch na nie­
których ulicach Aten, sąsiadu­
jących z gmachem parlamen-
tu. Nadal 
wszelkich 
nyćh.

Greckie

obowiązuje zakaz 
demonstracji ulicz-

związki zawodowe

„Gemini-5“ bije amerykański 
rekord trwania lotu w Kosmosie
Już piątą dobę trwa lot kosmonautów amerykańskich, 

Gordona Coopera i Charlesa Conrada, na orbicie wokół- 
ziemskiej. Amerykańska Agencja Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej przekazała w środę obu kosmonautom kolejny 
rozkaz kontynuowania lotu przez następną dobę, tj. do 77 
okrążenia. Nie wyklucza to oczywiście, że zrealizowany bę­
dzie cały 8-dniowy program lotu.

wezwały swych członków do 
proklamowania w piątek 24- 
godzinnego strajku na znak 
protestu przeciwko naruszaniu 
konstytucji. Związki zawodo­
we domagają się w swym 
apelu poszanowania demokra­
cji, swobodnej działalności 
związków zawodowych’ nie­
zwłocznego uwolnienia aresz­
towanych działaczy związko­
wych i rozwiązania kierownic­
twa Powszechnej Konfedera-
cji Pracy, powołanego 
rząd Nowasa.

W środę rozpoczął
Atenach 24-godzinny

przez

się w 
strajk

O godz. 18 czasu warszaw- gę „Gemini-5”, że zużyła zbyt
skiego Cooper i Conrad pobili wiele paliwa i polecił oszczę- 
dotychczasowy amerykański
rekord czasu trwania lotu w

dzać go na przyszłość. Dla
przeprowadzenia

Kosmosie, ustanowiony w eksperymentów
czerwcu przez Jamesa McDe- 
vitta i Edwarda White'a, a wy­
noszący 97 godzin i 59 minut.

O dwie godziny wcześniej 
obu kosmonautom przekazano 
obszerny program ekspery­
mentów na piątą dobę lotu. W 
ramach tych eksperymentów 
dokonali oni obserwacji startu 
rakiety „Minutemann”, wy­
strzelonej z bazy Vandenberg 
w Kalifornii, a także innej ra­
kiety lecącej nad pustynnymi 
piaskami stanu Nowy Meksyk 
oraz zaobserwowali lotnisko­
wiec znajdujący się na Atlan­
tyku.

Lekarze czuwający nad zdro 
wiem kosmonautów nie zaob­
serwowali żadnych ujemnych 
skutków długotrwałego stanu 
nieważkości. Jednakże Conrad 
skarży się, iż ma trudności ze 
spaniem wynikające z prze­
ciążenia nadmiarem przepro­
wadzanych eksperymentów. 
Zwrócił się on z prośbą do 
ośrodków naziemnych. by 
przyszłe eksperymenty wyzna­
czać tylko na godziny dzienne.

Ośrodek kontrolny w Hou­
ston w Teksasie ostrzegł zało-

wszystkich 
przewidzia-

nych programem lotu, potrze­
ba 44 funtów paliwa, a kos­
monautom pozostało tylko 45.

PAP

drukarzy a w Salonikach od­
był się wiec protestacyjny 
pracowników piekarni.

Strajkuje też 600 pracowni­
ków drukarskich wyrażając 
protest przeciwko aresztowa­
niu pięciu przywódców związ­
ku zawodowego pracowników 
prasy oraz przeciwko zmianom 
dokonanym w kierownictwie 
greckiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy. (PAP)

Podczas gdy na pokładzie pojazdu kosmicznego „Gemini—5" 
Gordon Cooper i Charles Conrad kontynuują swój lot po orbicie 
okofoziemskiej, na wodach Zatoki Meksykańskiej odbywa trening 
załoaa następnego amerykańskiego statku ko'n*.:czneqo „Gemi­
ni—6” — kosmonauci Thomas P. Staffoid (z lewej) i Walter 
M. Schirra. Lot „Gemini—6” ma odbyć sie we wrześniu br. Jed­
nym z najczęściej powtarzanych ćwiczeń jesl opuszczanie wehi­

kułu do wodowaniu.
CAF — Photofax
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Szkoła - centrum
postępu pedagogicznego

Wczoraj w Poznaniu odbyła się tradycyjna — u progu 
nowego roku szkolnego — i — ’ ’ ’ • ...
z terenu całej Wielkopolski.
Wraz z inspektorami szkol­

nymi i dyrektorami szkół ucze­
stniczyli w niej również 
przedstawiciele władz partyj­
nych i miejskich m. in. kie­
rownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR R. Jezier­
ski oraz sekretarz Prezydium 
RN w Poznaniu Cz. Adamski.

Na wstępie konferencji ku­
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Stoiński poin­
formował zebranych o zmia­
nach personalnych w Kurato­
rium. M. in. stanowiska wice­
kuratorów powierzono: J. 
Bartkowiakowi, dotychczaso­
wemu kierownikowi Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR 
oraz S. Basińskiemu dotych­
czasowemu pracownikowi Ku­
ratorium.

Pierwszą część narady wy­
pełnił referat kuratora J. Sto- 
ińskiego na temat aktywiza­
cji procesu nauczania i wy­
chowania, jako jednego z 
głównych zadań na rok szkol­
ny 1965/66. Działalność szko­
ły powinna stać się — w ra­
mach reformy szkolnej — 
wyrazem postępu pedagogicz­
nego a nowe, stosowane już 
dzisiaj formy nauczania trze­
ba jak najszybciej rozpo­
wszechnić.

J. Stoiński zwrócił również 
uwagę na konieczność zlikwi­
dowania zjawiska niewypeł- 
niania obowiązku szkolnego
bez uzasadnionej przyczyny.
W tej dziedzinie niezbędna 
jest pomoc wydziałów oświa­
ty, które muszą zabezpieczyć 
środki na stypendia dzieciom, 
mieszkającym w odległości 
ponad 4 km od szkoły (a jest 
ich w tym roku 2010).

a regulację stosunków 
ze światem arabskim
Korespondent Agencji France 

Presse w Bejrucie pisze w związ­
ku z libańską wizytą ministra 
stanu w Foreign Office — George’a 
Thomsona, że jego podróż na Bli­
ski W'schód ma na celu doprowa­
dzenie do uregulowania stosun­
ków W. Brytanii z krajami tego 
rejonu.

Thomson przybył do Bejrutu w 
środę, skąd 28 sierpnia ma się 
udać do Jordanii, a następnie do 
Iranu. 8 września powróci do Lon-
dynu, by 
znów na
razem do
Arabskiej

24 września wyruszyć 
Bliski Wschód — tym 
Zjednoczonej Republiki 
i Arabii Saudyjskiej.

Podróż Thomsona jest pierwszą 
poważną próbą uregulowania sto­
sunków między Londynem i świa­
tem arabskim po kryzysie sue- 
skim w listopadzie 1956 r. także 
po raz pierwszy członek rządu 
brytyjskiego spotka się z prezy­
dentem Naserem.

Wizyta w Kairze ma dojść do 
skutku mimo pesymistycznych 
wniosków, do jakich doszedł oso­
bisty wysłannik prezydenta Nase- 
ra — Heykal, który bawił nie­
dawno w Londynie. Podkreślił on 
trudności znalezienia wspólnej 
płaszczyzny porozumienia między 
Londynem i Kairem, w szczegól­
ności w sprawie Adenu i Arabii 
Saudyjskiej. (PAP)

mNiHiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimninmniiiiiinii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Michał Łuczak.

Wiek trzynasty i dwudziesty
tem, na którym można będzie zbudować drogę, 
wiodącą Jemen już nie w trzynasty, ale w dwu­
dziesty wiek. Mając na względzie zacbfanie tego 
kraju, trzeba się zresztą liczyć z upływem spore­
go czasu do wyjaśnienia sytuacji — a tym bardziej 
do zdobycia wiarygodnych informacji o panują­
cych tam stosunkach.

Nie bacząc jednak na powolną (z konieczności) 
ewolucję Jemenu w kierunku współczesności, po­
rozumienie Naser — Fajsal, może okazać się brze­
mienne w skutki — i to nawet w najbliższej pers­
pektywie. Powinno ono doprowadzić do wzmoże­
nia wralki wyzwoleńczej w południowej części Pół­
wyspu Arabskiego, gdzie neokołonialne panowanie 
brytyjskie opiera się, zarówno na kolonii^ koron­
nej i bazie powietrzno-morskiej w Adenie, jak i na 
zmontowanej pod egidą Londynu, luźnej federacji 
skrajnie reakcyjnych, feudalnych szejków, panu­
jących nad pustynią, która, być może kryje bez­
cenne skarby ropy naftowej. Powinno ono także — 
usuwając główny kamień niezgody w świecie a-
rabskim doprowadzić do zwiększenia roli
państw niezaangażowanych na Środkowym Wscho­
dzie i utrudnić knowania imperialistów w’ tym re­
jonie. Przywrócenie pokoju w Jemenie, umożliwia­
jąc wycofanie egipskiego korpusu ekspedycyjne­
go, polepszy też ekonomiczną i militarną sytuację 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, poważnie zmie­
niając układ sił w tej, kluczowej dla sprawy po­
koju, części świata. (PAP)

Gdy przed blisko trzema laty obalone zostało 
feudalne panowanie Imama, jedna z gazet zacho­
dnio-europejskich pisała z niejakim przekąsem, że 
odtąd Jemen szybkimi krokami doganiać zacznie... 
wiek trzynasty. Niestety, nawet i ta przepowiednia 
okazała się niezupełnie trafna. Znaczna część star­
szyzny szczepów plemiennych w niedostępnych gó­
rach Jemenu opowiedziała się po stronie wygna­
nego ze stolicy Imama, a nawet pomoc 50-tysięcz- 
nego egipskiego korpusu ekspedycyjnego, nie zdo­
łała zapewnić jednoznacznego zwycięstwa ustroju 
republikańskiego, zwłaszcza od momentu, gdy po 
stronie szejków, otwarcie interweniować zaczęła 
sąsiadująca monarchia, Arabii Saudyjskiej. Wojna 
domowa w Jemenie, jeśli można użyć takiego o- 
kreślenta w stosunku do konfliktu, w którym czyn 
ny udział brały oddziały egipskie i saudyjskie — 
stała się na przeciąg wielu lat jednym z elemen­
tów niepokoju w tej części świata, a co ważniejsza 
— jednym z czynników', udaremniających wysił­
ki, zmierzające do scementowania jedności arab­
skiej. Stąd doniosłe znaczenie spotkania prezyden­
ta Nasera z królem Fajsaiem w Dżiddzie i zawar­
tego tam porozumienia W sprawie Jemenu.

Trudno oczywiście przewidzieć, jak porozumie­
nie z Dżiddy przyjęte zostanie w samym Jemenie, 
czy w ślad za przerwaniem działań wojennych i 
zamknięciem granic, uda się doprowadzić do po­
jednania między zwalczającymi się obozami. Co 
więcej — czy pojednanie to stanie się fundamen-

narada działaczy oświatowych

Drugą część narady poświę­
cono obradom w sekcjach.

(wch.)

Dalszy wzrost 
napięcia w Kaszmirze
Powołując się na oświad­

czenie ministra obrony Indii 
Y. B. Chavana, Agencja Reu­
tera donosi z Ne-w Delhi, że 
żołnierze indyjscy przekroczy­
li w dwóch miejscach linię 
demarkacyjną w Kaszmirze, 
aby zapobiec infiltracji ze
strony Pakistanu.

Minister Chavan dodał, że
po przekroczeniu linii siły in­
dyjskie zdobyły przyczółki.

Warto odnotować, że przed 
kilkoma dniami żołnierze in­
dyjscy zajęli dwa posterunki 
pakistańskie w sektorze linii 
demarkacyjnei koła Kargil w 
Kaszmirze. (PAP)

Nasz przemysł ciężki 
powoli zdobywa rynki zagraniczne
Przemysł ciężki pomyślnie realizuje plany eksportowe. Za 

sprzedane w pierwszym półroczu br. wyroby uzyskano o 240 
min zł. dewizowych (o 15 proc.) więcej niż w tym samym 
okresie ub. roku, w tym eksport przemysłu maszynowego 
wzrósł o 22 proc.

Plan I półrocza br. wykona­
no w 110 proc., a jeśli chodzi 
o eksport do krajów kapitali-
stycznych w 105 proc.
Stworzono w ten sposób dobre 
perspektywy dla wykonania 
całego planu rocznego tego 
przemysłu, który w zasadniczy 
sposób wpływa na realizację 
programu polskiego handlu 
zagranicznego. Wartość eks­
portu przemysłu ciężkiego się­
ga bowiem 3,8 mld zł dew. i 
stanowi 44 proc, ogólnych ro­
cznych wpływów dewizowych.

Z artykułów, których eks­
port wzrósł najszybciej wy­
mienić należy obrabiarki, wy­
roby odlewnicze, urządzenia 
cukrownicze i chemiczne, ma­
szyny włókiennicze, kable i 
sprzęt elektrotechniczny.

Zawarto ostatnio kilka uda­
nych transakcji. W czerwcu 
np. sprzedaliśmy kilkadziesiąt 
samochodów ciężarowych i mi 
krobusów (w wersji tropikal­
nej) do Egiptu; starachowicka 
fabryka musiała wykonać to 
zamówienie w ciągu miesiąca 
i wywiązała się z niego w peł­
ni. Bielska Fabryka Armatur 

<wyrosła na poważnego ekspor­
tera do krajów kapitalistycz- 
nych,

Mimo tych pozytywnych
przykładów ciągle jeszcze za 
mały jest nasz eksport — 
zwłaszcza do krajów zachod­
nich.

Dużą rolę w prawidłowej 
realizacji planów wywozu 
odegrał działający od roku no­
wy system premiowania kie­
rownictw zakładów: wykona­
nie zadań eksportowych w po­
ważnym stopniu wpływa na 
wysokość premii. Stosowano 
także inne bodźce finansowe.

PAP

Konieczność przestrzegania
dyscypliny finansowej

| Pismo okólne Prezesa Rady Ministrów |

Prezes Rady Ministrów wystosował pismo okólne, w któ­
rym zobowiązuje kierowników' urzędów centralnych i prze­
wodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodowych do 
spowodowania, aby podlegle im jednostki ściśle przestrze­
gały przepisów gospodarowania funduszem bezosobowym.
Przeprowadzona ostatnio 

kontrola NIK wykazała szereg
uchybień tej dziedzinie.
Chodzi zwłaszcza o przezna­
czenie funduszu wyłącznie na 
właściwe cele określone odpo­
wiednimi przepisami oraz prze 
strzeganie trybu i formy za- 
wierania umów zleceń, a
także o obowiązek bieżącej 
ewidencji prac zleconych przez 
określoną komórkę.

Osoby, które zlecają pracę 
niezgodnie z obowiązującymi 
przepisami, mają być pociąga­
ne do odpowiedzialności służ­
bowej. Pismo mówi również o 
obniżaniu premii osobom od­
powiedzialnym za nieprawi­
dłowości w wypłatach. Prze-

Premier Erlandero Wietnamie

Szwedzki glos 
rozsądku

W trzecim dniu obrad kon­
gresu związku zawodowego 
szwedzkich metalowców, odby­
wającego się w Sztokholmie, 
zabrał głos premier Tage Er­
lander. Polemizując z przy­
wódcą Partii Ludowej (libera­
łowie) dr B. Ohlinem, który 
przed kilku tygodniami zaata­
kował członków rządu za kry­
tykowanie amerykańskiej po­
lityki w Wietnamie, premier 
oświadczył:

„Chciałbym podkreślić nie­
zwykłą powagę, z jaką traktu­
jemy obecną sytuację. Może 
ona się stać iskrą rozpalającą 
światowy pożar. Dlatego też w 
miarę naszych możliwości 
pragnęlibyśmy wpłynąć na mię 
dzynarodową opinię, by doma­
gała się rokowań. Ale pragnął­
bym także podkreślić, że po- 
kój Wietnamie powinien
przynieść społeczną sprawied­
liwość i ludzkie warunki życia 
ubogiej i cierpiącej ludności 
Wietnamu, która przede wszyst 
kim stała się ofiarą wojny. 
Ruch robotniczy powinien ak­
tywnie uczestniczyć w kształ­
towaniu opinii publicznej w 
tym kierunku.

Premier Erlander poruszył 
także sprawę udziału Szwecji 
w Europejskiej Wspólnocie Go 
spodarczej. Sprawa ta była bar 
dzo aktualna przed 4 laty i na 
poprzednim kongresie meta­
lowców premier wystąpił jako 
rzecznik nieprzyłączania Szwe 
cji do Wspólnego Rynku. O- 
becnie podkreślił z zadowole­
niem, że decyzja ówczesna by­
ła słuszna. (PAP) 

widuje się także inne sankcje 
za uchybienia w gospodarowa­
niu bezosobowym funduszem.

*

Kontrola wydatkowania fun­
duszu bezosobowego była o- 
statnio przeprowadzana w 143 
jednostkach gospodarczych i 
budżetowych. Z materiałów u- 
dostępnionych PAP wynika, że 
tylko w 6 przedsiębiorstwach 
nie stwierdzono żadnych uchy 
bień. Nieprawidłowe wypłaty 
wyniosły 7,4 min. zł i stano­
wiły ponad 17 proc, nieosobo- 
wego funduszu płac kontrolo­
wanych jednostek. Brak for­
malnych podstaw na udziele­
nie zlecenia, zawieranie umów 
po wykonaniu pracy bądź wy­
płacanie wynagrodzenia mimo 
braku umowy, wypłaty zbyt 
wysokie — oto niektóre często 
powtarzające się uchybienia. 
Jednocześnie stwierdzono nie­
dostateczny nadzór instytucji 
nadrzędnych oraz niewyciąga- 
nie sankcji w stosunku do 
osób winnych.

A oto niektóre przykłady. W 
Kopalni „Jowisz”, płacono za 
wyładowanie wagonów, które 
w ogóle nie zostały podstawie 
ne. W Zakładach Mięsnych w 
Lublinie z bezosobowego fun­
duszu wydatkowano kilka­
dziesiąt tysięcy złotych na 
kontraktację warchlaków — 
mimo że należało to do nor-

Seria partyzanckich ataków 
w dolinie rzeki Mekong

Amerykański rzecznik wojskow’y podał w środę w Sajgonie 
— donosi Agencja Reutera — że w ubiegłym tygodniu straty 
amerykańskie w Wietnamie były niższe niż kiedykolwiek 
dotychczas i wyniosły 50 zabitych i 76 rannych.

W tym samym czasie zginęło 
120 żołnierzy wojsk rządo­
wych, a 495 zostało rannych. 
Rzecznik nadmienił, iż cyfry

Pomoc dla DRW 
i sił powstańczych

Sekretarz generalny szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża Olaf Stroh 
oświadczył, iż Szwecja za po­
średnictwem Czerwonego Krzyża 
zdecydowana jest przyjść z po- 
mocą zarówno Demokratycznej 
Republice Wietnamu, jak i siłom 
wyzwoleńczym Wietnamu Połud­
niowego. Decyzję przyspiesza 
zwłaszcza fakt, że Amerykanie 
rozpoczęli terrorystyczne bombar 
dowania urządzeń irygacyjnych 
w DRW. (PAP)

Oświadczenie 
przedstawiciela FWD
Zastępca szefa stałego przed­

stawicielstwa Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Wietnamu Południo­
wego w Moskwie, Nguyen Van 
Donh, złożył korespondentowi 
agencji TASS oświadczenie w 
związku z rozmową jaka odbyła 
sie 17 sierpnia między pracowni­
kiem tego przedstawicielstwa a 
lordem Brockway’em, przewod­
niczącym Brytyjskiej Rady na 
Rzecz Pokoju w Wietnamie.

W rozmowie z lordem Brock- 
way’em pracownik przedstawiciel 
stwa oświadczył, że „imperialiści 
amerykańscy powinni położyć 
kres agresji W Wietnamie Połud­
niowym, zaprzestać bombardowa­
nia i ostrzeliwania terytorium 
Wietnamu Północnego, powinni 
wycofać z Wietnamu Południowe 
go własne wojska i wojska sate­
litów, jak również broń i sprzęt 
wojenny oraz zlikwidować wszy­
stkie swe bazy wojskowe w Wiet­
namie Południowym. USA powin­
ny uznać Front Wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu Południowe­
go jako jedyne legalne przedsta­
wicielstwo ludności południowo- 
wietnamskiej oraz uznać prawo 
ludności południowowietnam-
skiej do rozstrzygania spraw we­
wnętrznych bez ingerencji z ze­
wnątrz”.

W czasie rozmowy z lordem 
Brockway’em pracownik stałego 
przedstawicielstwa nie mówił nic 
o rzekomym zamiarze „pozosta­
wienia symbolicznego oddziału 
wojsk amerykańskich, w celu za­
chowania prestiżu Stanów Zjed­
noczonych” — jak doniosły nie­
które zachodnie dzienniki i agen­
cje prasowe. (PAP) 

malnych obowiązków służbo­
wych (dość częste przypadki 
tego typu). Wydział Kultury 
WRN w Rzeszowie zlecił wy­
konanie filmu bez uzgodnienia 
z Naczelnym Zarządem Kine­
matografii (z powodu niedo­
statecznego poziomu artystycz­
nego film nie uzyskał następ­
nie zezwolenia na rozpo­
wszechnianie). Jest także sze­
reg uchybień o charakterze 
formalno-rachunkowym.

Pismo okólne Prezesa Rady 
Ministrów jest sygnałem także 
dla tych przedsiębiorstw, w 
których kontrola nie była 
przeprowadzana. Nieprzestrze­
ganie dyscypliny finansowej 
•— na wszystkich odcinkach — 
prowadzi bowiem do wybitnie 
niekorzystnych zjawisk gospo­
darczych. (PAP) 

I

te obejmują straty poniesione 
podczas wielkiej bitwy pod 
Chu La i.

Rzecznik podał także, iż w 
środę partyzanci dokonali kil­
ku ataków w delcie Mekongu 
na posterunki wojsk rządo­
wych. M. in. ostrzelali oni 
dwie wieże obserwacyjne z 
moździerzy i karabinów, za­
dając — jak pisze agencja — 
obrońcom ciężkie straty.

Samoloty amerykańskie i 
południowowietnamskie doko­
nały w tym dniu 70 nalotów 
na domniemane pozycje par­
tyzantów w delcie Mekongu. 
Dokonano również pirackich 
nalotów na DRW, bombardu­
jąc m. in. most w pobliżu Ban 
Long Ngoi — 160 km na po­
łudnie od Hanoi.

Agencja informuje także, iż 
nadal trwają antyrządowe de­
monstracje studentów w Hue.
Demonstranci krytykowali
również ostro władze amery­
kańskie, iż usiłują rozwiązać 
sytuację w Wietnamie na dro­
dze militarnej, podczas gdy 
jedynym możliwym rozwiąza­
niem, jest rozwiązanie poli­
tyczne.

Reuter nadmienia, że zda­
niem obserwatorów, studenci 
cieszą się poparciem ze strony 
przywódców buddyjskich.

Jak podają agencje zachodnie, 
we wtorek wieczorem zestrzelony 
został nad DRW przez rakietę 
ziemia — powietrze ponaddźwię- 
kowy amerykański myśliwiec 
bombardujący „F-4 Phantom”.

PAP

Miliardy dolarów 
na wojnę w Wietnamie

Senatpr John C. Stennis (de­
mokratą ze stanu Missisipi) 
oświadczył w środę, iż nie jest 
wykluczone, że rząd prezy­
denta Johnsona, w związku ze 
wzrastającymi wciąż wydat­
kami na działania wojenne w 
Wietnamie, będzie zmuszony 
obciąć kredyty na tak zwaną 
„walkę z nędzą” w samych 
Stanach Zjednoczonych.

Przed kilku dniami senator 
Stennis wyraził przypuszcze­
nie, że koszty wojny prowa­
dzonej przez USA w Wietna­
mie wzrosną wkrótce do 14 
miliardów dolarów rocznie.

Wietnamska delegacja 
przybyła do Paryża

25 bm. przybyła do Paryża 
na zaproszenie Francuskiej 
Partii Komunistycznej 4 oso­
bowa delegacja Komitetu Cen­
tralnego Partii Pracujących 
Wietnamu z członkiem Biura 
Politycznego i sekretarzem KC 
Le Duc Tho na czele. Na lot­
nisku le Bourget powitali 
gości członkowie Biura Poli­
tycznego KC FPK Fr., człon­
kowie Komitetu Centralnego 
oraz liczne osobistości i działa­
cze społeczni.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów socjali­
stycznych, w tym ambasador 
PRL w Paryżu Jan Druto. 
Zgromadzona publiczność zgo­
towała delegacji niezwykle 
serdeczną manifestację, wzno­
sząc okrzyki na cześć DRW, 
bohaterstwa oddziałów Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
oraz pokoju w tym regionie 
świata. Liczne hasła wypisane 
na transparentach potępiały 
barbarzyństwa i zbrodnie ame­
rykańskiej agresji oraz doma­
gały się jej natychmiastowego 
zakończenia. (PAP)

O świcie 24 sierpnia partyzanci 
wietnamscy dokonali nowego nie 
spodziewanepo ataku na amery­
kańska bazę lotnicza w Bień Hoa, 
Partyzanci oddali, jak stwierdza 
komunikat amerykański, 30—50 
strzałów z moździerzy, niszcząc 
stalowe pasy startowe i baraki, w 
których mieszkają żołnierze USA. 
Na zdjęciu: amerykański samolot 
„Skyraider” na uszkodzonym pa­
sie startowym w bazie Bień Hoa. 
Na pierwszym planie widoczne 
wyrwy spowodowane przez wy­

buchy pocisków moździerzy.
CAF — Photofax

Cabot Lodge 
objął urzędowanie

Z Sajgonu donoszą, że Hen­
ry Cabot Lodge przedstawił 
tam w środę listy uwierzytel- 
niające 
skiemu 
Nguyen 
sposób

południowowietnam- 
szefowi państwa gen. 
Van Thieu i w ten 
rozpoczął oficjalne

sprawowanie obowiązków am­
basadora USA w Płd. Wiet­
namie. (PAP)

Z kroniki sądowej

Przywłaszczenie 
1.5 min. złotych

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa trzech 
pracowników Przedsiębiorstwa 
Skupu Zwierząt Rzeźnych w Ko­
ninie, stojących pod zarzutem do­
konywania systematycznych kra­
dzieży. W związku z 
siębiorstwo poniosło 
min. zł straty.

W toku śledztwa, 
najpierw kasjerkę

tym, przed- 
ponad 1,5

aresztowano 
— Eugenię

Rżysko i zastępczynię gł. księgo­
wego — Helenę Ligocką. Wkrótce 
potem w prokuraturze zjawił się 
księgowy Przedsiębiorstwa Skupu 
Zwierząt Rzeźnych — pronisław 
Bielecki i przyznał się do zagar­
nięcia 200 tys. zł. Śledztwo wy­
kazało jednak, że w latach 1958— 
1964 przywłaszczył on sobie 604 
tys. zł, a nadto, działając wspól­
nie z E. Rżysko — jeszcze 196 tys. 
zł, Jak ustalono, były to pienią­
dze, pobrane z banku, na pod­
stawie czeków gotówkowych i 
nieodprowadzone do kasy przed­
siębiorstwa.

E. Rżysko oskarżona jest m. in. 
o to, że w latach 1959—1964, doko­
nując takich machinacji, jak. roz 
Bczanie fikcyjnych not za pali­
wo, czy zawyżanie rozchodów w 
raportach kasowych, zagarnęła 
542.000 zł, z czego 319.000 wspólnie 
z H. Ligocką.

Prokurator wniósł o rozpozna­
nie tej sprawy w trybie postępo­
wania doraźnego.

Kilkuletnia, przestępcza dzia­
łalność oskarżonych 
była głównie tym, 
przeprowadzano w 
stwie Skupu na ogół 
nie. (ak)

umożliwiona 
że kontrolę 
Przedsiebior- 
powierzchow



Fot. — K. Przychodzki

Stani-^arezifńbkt konstruuj

W Przemysłowym Instytucie 
Maszyn Rolniczych pracuje już 
od 14 lat. Jest ceniony jako 
dobry fachowiec i aktywny 
działacz społeczny. Starszy 
konstruktor Stanisław tarczyń­
ski, iesi również autorem kilku 
pomysłów, dzięki którym znacz 
nie uproszczono konstrukcję 
niektórych maszyn rolniczych. 
Dotyczy to m. in. dźwigni hy­
draulicznych do kombajnów 
zbożowych oraz pogłębiaczy 
do pługów ciągnikowych. W 
zakładzie działa klub techniki 
i racjonalizacji, którego pra­
cami kieruje właśnie S. Jar- 

czyński. (ad)

Kryzys walutowy Zachodu

Czy „detronizacja*' dolara?
W świecie kapitalistycznym wzrasta zaniepokojenie sytua­

cją dolara amerykańskiego i angielskiego funta szterlinga, 
zagrożonych dewaluacją. System walutowy i system waluto­
wych ekonomicznych powiązań współczesnego kapitalizmu 
przechodzi poważny kryzys. Na giełdach śledzi się z uwagą
najmniejsze drgnienia kursu 
sytuacji dolara i funta. Czym
System walutowy USA i An­

glii oparty jest jak wiadomo, 
na zlocie, którego cena od 
przeszło 30 lat wynosi 35 dola­
rów za 31,1 gramów złota, co 
mniej więcej odpowiada 0,889 
grama zawartości złota w do­
larze. W USA oraz w innych 
krajach kapitalistycznych zło­
to wycofano z obiegu, nie moż­
na banknotu wymienić na zło­
te monety, wyjątek stanowią 
obce państwa i banki central­
ne, które mają prawo wymia­
ny banknotów dolarowych na 
złoto. W USA obowiązuje usta­
wa, według której banknoty 
muszą być pokryte co najmniej 
w 25 procentach złotem. Obec­
nie pokrycie to spadło do 27 
procent, sięga zatem tylko o 2 
procent powyżej ustawowego 
minimum. Ewentualny dalszy 
spadek pokrycia poniżej 25 
procent — oznaczałby dewa­
luację dolara.

USA i Anglia, które mają 
bierny bilans płatniczy, zadłu­
żyły się w innych państwach 
na ogromne sumy. Wystarczy, 
by wierzyciele zażądali zwrotu 
w złocie... zasoby złota topnie­
ją w skarbcach USA i Anglii 
w szybkim tempie. Tylko w li- 
pcu br. z Banku Brytyjskiego 
„uciekło” złota i walut na su­
mę 50 milionów funtów szter- 

I lingów.
Niedawno na ^posiedzeniu 

parlamentu brytyjskiego, któ­
ry obrabował nad sytuacją 

7 ekonomiczną kraju w związku 
z topnieniem rezerw złota, padł 
z ław poselskich okrzyk: de­
waluacja! Słowo to, jak miecz 
Damoklesa, wisi nad dolarem 
i funtem. Na początku br. sy­
tuacja funta zbliżała się do 
punktu krytycznego. Ludność 
zaczęła, wycofywać wkłady z 
banków. Na giełdzie dały się 
zauważyć objawy paniki. Fun­
towi przyszedł z ratunkiem 
Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy oraz NRF, która przed­
terminowo wniosła wkłady w 
dewizach za utrzymanie wojsk 
brytyjskich w zachodnich 
Niemczech. Obecnie wytwo­
rzył się nowy kryzys wywoła­
ny nadmiernymi wydatkami 
na zbrojenia i utrzymywanie 
sił zbrojnych poza macierzys­
tymi wyspami. Rząd pod na­
ciskiem 73 posłów z lewicy 
Partii Pracy zmuszony został 
do zmniejszenia wydatków 
wojskowych o 25 procent, lecz 
to nie zażegnało kryzysu.

Dolar, dotychczas niemal 
bezkonkurencyjny środek płat­
niczy w świecie kapitalistycz­
nym. zagrożony został przez 
ucieczkę złota. W ciągu ostat­
nich siedmiu lat USA straciły 
złota na sumę przeszło 8 mi­
liardów dolarów i obecny za­
pas wynosi — według danych 
z lutego br. — 14.8 miliardów 
dolarów. Faktycznie zaś mniej, 
gdyż USA zaciągnęły krótko­
terminowe pożyczki w Między­
narodowym Funduszu Waluto­
wym , na sumę 800 milionów 
dolarów. Zadłużenie tego kra­
ju stale wzrasta i wynosi już 
przeszło 24 miliardy dolarów. 
Agresja w Wietnamie nadal 
pochłania olbrzymie sumy. 
Wszystko to wywołuje zanie- 
pokoienie posiadaczy dolarów. 
Zaufanie do tej waluty spada. 
Dała temu wyraz Francja, wy­
mieniając blisko 50 procent 
posiadanych dolarów na złoto.

walut jako oznakę chwiejnej 
wywołany został ten niepokój?
De Gaulle otworzył w ten spo­
sób jawny kryzys w systemie 
walutowym świata kapitalis­
tycznego. Pismo „Le Monde” 
zauważa: „Wojna walutowa 
między Białym Domem a Pa­
łacem Elizejskim odsłania nie 
tylko sprzeczności polityczne 
między Francją i USA, lecz 
ponadto kryzys systemu atlan­
tyckiego. Kapitalizm przerósł 
ciasne ramy obecnych ekono­
micznych i walutowych sto­
sunków i wymaga reformy”.

Prezydent de Gaulle opowia­
da się za zastąpieniem dolara 
i funta inną jednostką płatni­
czą, to jest złotem, jako mier­
nikiem „nie posiadającym na­
rodowości”. Ekonomiści ame­
rykańscy i angielscy nie po­
dzielają tego zdania, przede 
wszystkim ze względów' poli­
tycznych. Lecz już sam fakt, 
że dyskusja taka się toczy i że 
za potrzebą zwołania nowej 
międzynarodowej konferencji 
walutowej opowiedział się 
ostatnio prezydent Johnson, 
dowodzi, że system walutowy 
w świecie kapitalistycznym 
dojrzał do zasadniczej reformy.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Wbrew i na przekór
o pewien czas ukazuję się na łamach prasy 
informacje o łym, w jak trudnych warun­

kach pracuje TV, a zwłaszcza dziennikarze tele­
wizyjni, którzy podczas realizowania programu 
tyle przeszkód natury formalno-finansowo-organi- 
zacyjnej musza pokonać, że aż dziw bierze, iż 
w końcu jednak coś im się uda zrobić. Limity 
finansowe, konieczność zamawiania sprzętu i stu­
dia na wiele tygodni naprzód, systematyczna 
wojna o minutowe „dokręłki" filmowe — wszyst­
ko to piętrzy się przed autorem na drodze do 
realizacji programu. Ciekawe, że TV tak surowo 
nie traktuje ani twórców programów teatralnych, 
rozrywkowych itp. Nic więc dziwnego, że najczę­
ściej zarzuty spotykają właśnie dziennikarzy — 
autorów programów publicystycznych, którym 
wytyka sie sztampę, ucieczkę od filmu, odfaiko- 
wywanie tematu rozmowę ze studia, co jest naj­
łatwiejsze i... najtańsze.

Ale co te sprawy mogą obchodzić telewidza? 
Chce on — i chyba ma do tego prawo — do­
brego i ciekawie zrealizowanego programu. Zaś 
recenzent oowinien brać pod uwagę realne moż­
liwości TV i nie wvmagać ponad miarę. A jeżeli 
czasem ostro krytykuje autorów to również dla­
tego, żeby stworzyć im lepsze warunki pracy na 
przyszłość. Nie znaczy to wcale, że wszystkie 
słabości publicystyki TV są determinowane syste­
mem organizacji wewnętrznej i co za łym idzie 
— trudnymi warunkami pracy dziennikarzy. I na 
odwrót — mimo wszystko, nie brak ciekawych 
pozycji właśnie w publicystyce. Zwracaliśmy już 
na to uwagę przed tygodniem.

Tym razem wyróżnił sie oryginalnością padania 
tematu krakowski program „Bank wodny". Wy­
powiedzi fachowców ze studia przygotowano nie 
sztampowo, przy wspólnym stoliku, lecz przy 
wykresach, mapach i planszach. Mówiono 
przy tym wiele interesujących rzeczy o 
zasobach wody, o jej uiarzmianiti, gromadzeniu, 
o zapobieganiu powodziom, budowaniu sztucz­
nych zbiorników. Całość bvłaby jeszcze lepsza. 
ndvby iei nie psuła kiepska iakość filmowych 
ws*awek, mielcami zunełnie nie do odczytani*.

Autorzy „Po nołndniu nie ma nas w domu", 
oośy.decoreoo Wrocławskim Pracowniczym O- 
^ródkom Działkowym, a ściślei — działkowiczom, 
nie wyszli poza przeciętność. Nie wiadomo cze­
mu z uporem oodnvm leoszei sprawy, co chwile 
ukazywano gromadę dzieciaków zagapionych w 
kamerę.

SZCZECIŃSKI COCKTAIL
Od wielu tygodni Szcze 

cin przeżywa praw­
dziwy najazd Szwe­
dów oraz turystów z 
NRD. Tych pierw­

szych — dzięki stałej komuni­
kacji promowej między Ystad 
a Świnoujściem, tych drugich 
— z powodu obowiązującej w 
tym okręgu konwencji tury­
stycznej. Przeważnie są to’ wy­
cieczki autobusowe i samocho­
dowe.

Przybywa też do miasta 
Gryfa wielu turystów krajo­
wych. Ci jednak nie mają tak 
zadowolonych min. Owszem, 
jest co zwiedzać, sklepy na 
ogół dobrze zaopatrzone, ale 
możliwości szybkiego porusza­
nia się po mieście mają raczej 
ograniczone. Tramwajów tu 
mało i kursują bardzo rzadko, 
co spowodowane jest trudnoś­
ciami kadrowymi miejscowe­
go przedsiębiorstwa komuni­
kacyjnego. Autobusy też jesz­
cze nie weszły w modę i wi­
doczne są raczej na niewielu 
trasach peryferyjnych. Co 
gorsza — pasażer przybywają­
cy do Szczecina zatłoczonym 
pociągiem (zwłaszcza z kie­
runku Warszawa — Poznań), 
bo PKP niezbyt dbają o za­
spokojenie turystycznych upo­
dobań rodaków, daremnie wy­
patruje taksówek na Dworcu 
Głównym. I tych nie naliczysz 
w szczecińskim śródmieściu 
zbyt wiele. Prywatnych jest 
mało, a ostatnio, w lipcu, wła­
dze miejskie podjęły decyzję 
o likwidacji ostatnich stu tak­
sówek miejskich. Zresztą nie 
chodzi o samą decyzję, która 
ma uratować miasto od coro­
cznej dopłaty 4 min zł na 
koszty utrzymania tych wehi­
kułów. Szczecinianom, słusz­
nie wytykającym to posunięcie 
chodzi głównie o to, że wcze­
śniej nie podjęto równoczes­
nej decyzji o sprzedaniu li­
kwidowanych pojazdów ich 
kierowcom. W rezultacie — 
poważnie zmniejszył się tabor 
komunikacyjny i to w okresie, 
gdy do grodu Gryfa przyby­
wa wiele tysięcy nowych, choć 

.sezonowych mieszkańców.
Na tym tle poznaniakowi ja­

koś sympatyczniejsza wydaje 
się jego komunikacja miej­
ska, która choć także nie naj­
doskonalsza, jest coraz spraw­
niejsza. Zwłaszcza na liniach 
autobusowych, co mogą po­
świadczyć liczni mieszkańcy

Rene i 
można 
kiwany 
dzowie 
dobyła 

peryferii. Jeździ tych autobu­
sów coraz więcej, kursują co­
raz sprawniej. Inna też była 
poznańska decyzja o zmniej­
szeniu liczby taksówek MPT.
Wcześniej bowiem 
nowe koncesje na 
wielu kierowcom. I 
rocyfrowa liczba w 

wydano 
taksówki 
oto czte- 
b ocznym

numerze taksówki ze znakiem 
„PM” lub „PI” bywa już coraz 
częściej spotykana.

Bądźmy jednak sprawiedli­
wi. Może się nie podobać szcze 
cińska komunikacja, lecz go­
dzien szacunku jest nadodrzań 
ski handel. Zwłaszcza w dzie­
dzinie troski o zapewnienie w 
sklepach atrakcyjnych artyku­
łów.

Oto zaprowadzono w Szcze­
cinie skup z paczek zagranicz­
nych nie tylko wielu artyku­
łów żywnościowych (wódki, 
wina, papierosy itp), ale także 
niektórych wyrobów przemy­
słowych. Widziałem w wielu 
państwowych placówkach, ta­
kich jak PDT, sklepy upomin­
kowe, galanteryjne czy odzie­
żowe, koszule „non-iron”, za­
graniczne maszynki do gole­
nia itp. Co jednak ciekawsze 
— to jednolite ceny, nawet — 
w porównaniu z poznańskimi 

dośćczy warszawskimi
przystępne. System ten zakła­
da bowiem na dany towar-jed- 
nolitą cenę zakupu od dostaw­
cy (indywidualnego), a 
i jednolitą dla danej 
towarów czy artykułu 
zarobku. Dzięki temu 

zatem 
grupy 
marżę 
żaden

sklep prywatny czy — co waż­
niejsze — komis nie przekro­
czy w sprzedaży ceny rynko­
wej. Pomyślałem sobie, że coś 
podobnego mógłby chyba za­
stosować handel poznański.

Gdyby opisaną powyżej po­
litykę handlu potraktować ja­
ko ukłon w stronę klienta, 
jeszcze bardziej jaskrawy te­
go przykład zanotowałem w 
Urzędzie Pocztowym nr 6 przy 
ul. Mickiewicza na Pogodnie. 
Nie wiem czy zasługa to kie­
rownika, czy całego persone­
lu, fakt jednak, że tę nową 
szczecińską placówkę, miesz­
czącą się w parterowym pa­
wilonie między domami, za­
mieniono na coś w rodzaju 
palmiarni. Zarówno w części 
przeznaczonej dla klientów, 

Reportaż podobny w łypie do zeszłofygodnio- 
weqo „Metanol równa sie śmierć" zobaczyliśmy 
również w tym łypodniu: T. Kraśko i B. Swiąfkie- 
wicz w pozycji „Bandyci" przedstawili przebiep 
ucieczki przestępców z więzienia w Krośnie, oraz 
ich ujęcie, które kosztowało życie bohałerskiepo 
milicjanta. Propram był już lepszy od poprzed- 
niepo. Bardziej zwarty, a równocześnie prostszy 
w konstrukcji i bardziej przemawiający do od­
biorców. Ale również, iak „Metanol", ukazał się 
na ekranach ze znacznym opóźnieniem. Na pew­
no dały o sobie znać przeszkody, o których mo­
wa na wstępie.

Przerwę w II TV Festiwalu Teatralnym wyko­
rzystano na transmisję z warszawskiepo Teatru 
Dramałycznepo, który wysławił komedię J. Ju- 
randoła „Dziewiąty Sprawiedliwy" w reżyserii L.

scenografii W. Siecińskiego. Bez przesady 
powiedzieć, że był ło najbardziej ocze- 
propram w ubiegłym łypodniu. I felewi- 
się nie zawiedli. Dobra prę akiorów wy- 
z tekstu cały jepo dowcip, aluzyjność.

sałyrę. Naprawdę dobry i zabawny to był spek­
takl.

Nie wiem, czy wszyscy zwrócili w poniedziałek 
uwagę na sfilmowany dramat Czechowa „Wuja- 
szek Wania" w wykonaniu angielskich aktorów z 
takimi znakomitościami jak Sir Lawrence Olivier, 
Sir Michael Redgrave oraz Joan Plowrighł. To 
był koncert gry! Nazwa „film" mogła niejednego 
zmylić: a przecież to był najprawdziwszy teatr; 
tyle że bliższy teatrowi telewizyjnemu niż sce­
nicznemu, nie maiacy nic wspólnego z filmem. 
Słusznie więc nadano „Wujaszka Wanię" w dzień 
teatralny — w poniedziałek. Raz po raz taki 
film, zamiast spektaklu TV, telewidzowie powi­
taliby zapewne z zadowoleniem.

Odnotujmy jeszcze „Poligon", poświęcony w 
części lotnikom (ten temat nigdy się nie znudzi!) 
w części zaś ostatniej szarży I Warszawskiej Dy- 
wizii Kawalerii (mniej ciekawe), transmisję z de­
filady w Bukareszcie, interesujące pozycje Kina 
KF, oraz ciekawv recital piosenkarki francuskiej 
„Śpiewa Barbara" . W tym programie oo raz 
pierwszy w charakterze konferansjera TV zoba­
czyłam Wacława Przybylskiego (tego od Andrze­
ja Rokity). Rzeczowy, kulturalny, elegancki, a 
nrzy tym skromny, czego nie o wszystkich kon­
feransjerach można powiedzieć.

marian flejsierowicz

jak i po tamtej stronie okie­
nek umieszczono piękne oka­
zy roślin i kwiatów pokojo­
wych. Mało tego — są i klatki 
z papużkami oraz kanarkami. 
W pracy nikomu to nie prze­
szkadza, a wielu klientów 
przychodzi sobie na pocztę... 
po prostu odpocząć. Brawo! 
Sądzę, że i poznańskie urzędy 
czy instytucje mogłyby w po­
dobny sposób uprzyjemniać 
zatrudnionym pracę, a klien­
tom pobyt w ich murach. Ha­
sło: „Kochajmy zieleń” w po­
łączeniu z przekrojowym: 
„Bądź słoneczny” dałoby na 
pewno cocktail radości, pogo­
dy, życzliwości i uprzejmości.

Zacząłem od turystów, to i 
na nich skończę.

Jak stwierdziłem, mają co 
zwiedzać i co kupować. Gorzej 
z odpoczynkiem. Szczecin, 
zwłaszcza jego centrum, cier­
pi na brak kawiarni. Te, które 
są, nie przyciągają przecho­
dnia wskutek zbyt zaniedba­
nych wnętrz. Oczywiście nie 
myślę o kilku nowych, np. ka­
wiarni zamkowej, jakże wspa- 

bardzo „w stylu’niałej
(zwłaszcza pierwszej klasy no­
wa winiarnia w podziemiach!). 
Ale jest to lokal zbyt... kosz­
towny, a przez to ekskluzyw­
ny. Przeciętny przybysz od­
czuwa brak kawowych barów, 
samów, przytulnych kafejek, 
w których i popić można, i od­
począć, i przyjemnie spędzić 
czas.

EUGENIUSZ COFTA
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— Myślałem dotychczas, że z nię zwięzane nasze prze­
obrażenie w takich jak Maurice — oświadczyłem.

— N-nie wiem. AAyślę, że Maurice się nie mylił.
— Na pewno nie. W czasie prób w hangarze widziałem 

Froelicha. Z pewnością dopóki przeobrażenie się człowie­
ka w krzemowego nie jest ostatecznie utrwalone, zacho­
wuje on przebłyski świadomości. Z Mauricem eksperymen­
towano dopiero trzy miesięce...

— Kłoś musi iść na wieżę ciśnień. Moim zdaniem, naj­
lepiej, żebyś poszedł ty, Murdal. Najlepiej będziesz się 
mógł łam zorientować.

— Zgoda, pójdę.
Fernand nakazał Alemu, by oddział pozostał u wschod­

niej ściany a my szybko przeszliśmy przez oazę do miej­
sca, gdzie nad poligonem wznosiła się palma. Kiedyśmy do 
niej doszli, Fernand dał mi swój pistolet. Fernand podał 
mi rękę.

— Cokolwiek by się z łobę słało nie zapominaj, że fu 
zostali twoi przyjaciele. Wierzę, że Poisson naprowadził 
nas na właściwa drogę. Jeśli niczego nie zrobimy do jutra, 
sprawa może skończyć się źle. Nie wiem, czy ludzie wy­
trzymają jeszcze dwanaście godzin bez jedzenia i wody.

Pożegnałem się i począłem się wspinać po drzewie.

11. Dwie wody
— Noc była czarna i tylko rzadkie gwiazdy migotały 

w bezdennym niebie.
Przepełzłem po gałęzi nad odrułowanym ogrodzeniem, 

w dole szarzała warstwa piasku. Nie było nic widać, oprócz 
zarysów małego hangaru, w którego oknach wybuchały 
krwawe blaski. Czerwone odbłyski niespokojnie biegały 
po piasku. W powietrzu czuć było gryzęcy zapach czadu.

Skoczyłem w dół upewniwszy się, że w pobliżu nie ma 
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nikogo i poczęłem ostrożnie obchodzić hangar, kierując 
się ku wejściu, wiodącemu do instytutu.

Na chwilę przystanąłem u okna małego hangaru i zajrza­
łem do wnętrza. Tam, przed ogromna kadzią z roztopiona 
smołą siedzieli ludzie. Cisnęli się dokoła kadzi, jak cisną 
się ludzie wokół ogniska w chłodna noc, i grzali się. 
Obracali się do ognia to jedna, to druga stroną, pocierając 
ciało rękami. Od czasu do czasu dochodziły z pomiesz­
czenia głuche odgłosy.

Wejście było zamknięte. Uchwyciwszy się metalowych 
prętów, przeprawiłem się na druga stronę.

Dokoła wszystko jakby wymarło. Może Graber uciekł? 
A co z kamiennymi żołnierzami? Czyż Graber tak zwyczaj­
nie postanowił się z nimi rozstać?

Szybko zauważyłem, że przez story jednego z okien na 
drugim piętrze przebłyskuje nikły promień światła. A więc 
kłoś tam jest. Wieża ciśnień łączyła się z głównym budyn­
kiem kanałem wentylacyjnym. Poszedłem do okrągłej, be­
tonowej ściany wieży i stwierdziłem, że nie będę mógł 
dosięgnąć okien. Obok stała ciężarówka z cysterną. To 
w niej przywożono wodę, którą potem przepompowywano 
do góry. W jaki sposób ją przepompowywano? Począłem 
krążyć wokół cysterny.

Najprawdopodobniej wieża powinna mieć otwór zlewo­
wy w dole. Kiedy wczołgałem się pod ciągnik omal nie 
runąłem w jamę, tuż pod kadłubem maszyny na wybeto­
nowanym placyku znajdowała sie luka zlewu.

Nie miałem ani zapałek, ni latarki wypadłe więc działać 
po omacku. Trzymając się ręka osi ciągnika, ostrożnie 
spuściłem się do luki i wkrótce nogami dotknąłem dna.

Betonowany ściek kręto uchodził w dół. Dosłownie zje­
chałem po śliskiej powierzchni i oparłem sie nogami o coA 
metalicznego. Tu mogłem sie swobodnie wyprostować. 
Bez wątpienia doslałem się do jakiegoś wewnętrznego po­
mieszczenia.

(cdn}

Spacerlii „Merlnirego*
1500 WIEJSKICH KAWIARNI

Gastronomia wiejska czyni 
powolne, ale systematyczne po 
stępy. Gminne spółdzielnie 
szkolą personel swoich zakła­
dów gastronomicznych (ostat­
nio 300 kuchmistrzów i kelne­
rów) i poprawiają ich wyposa­
żenie w sprzęt maszynowy jak 
również w szafy chłodnicze, 
które obecnie posiada już 68 
procent spośród 4 tys. zakła­
dów gastronomicznych GS. Po­
zytywnie ocenić także należy 
fakt, iż ilość kawiarni wiej­
skich, niemal nie istniejących 
kilka lat temu w spółdzielczo­
ści wiejskiej, osiągnęła już pół 
tora tysiąca.

MODNA ODZIEŻ

Odzieżowe włókiennicze
spółdzielnie pracy posiadają 
obecnie ponad 20 placówek 
wzorcujących, które starają się 
coraz bardziej unowocześnić 
wyroby branży konfekcyjnej. 
W obecnym sezonie spółdziel­
nie pracy dostarczą do handlu 
ponad 400 nowych wzorów o- 
dzieży męskiej, damskiej i dzie 
cinnej.

NOWA PRODUKCJA

W najbliższej przyszłości a- 
sortyment wyrobów produko­
wanych przez zespoły chałup­
nicze zostanie znacznie roz­
szerzony. Zespoły chałupni­
cze zajmą się m. in. wyro­
bem większej ilości ozdób cho­
inkowych, niektórych opako­
wań, drobnej galanterii oraz 
mniej skomplikowanych zaba­
wek. (API)



Człowiek lotnej myśli
W Moskwie istnieje zakład 

przemysłowy „Kauczuk”. Już 
sama jego nazwa określa ro­
dzaj produkcji. Zakład wyra­
bia gumowo-techniczne części 
do samochodów, traktorów i 
innych maszyn, pasy napędo­
we itd. Jego asortyment obej­
muje wyroby wagi od 1 gra­
ma do pół tony.

Przed 6 laty pięciu przo­
downików tego przedsiębior­
stwa wystąpiło z wnioskiem 
utworzenia funduszu 7-latki. 
W liście swym, ogłoszonym w 
prasie, zapowiedzieli, że no­
watorzy „Kauczuku” wniosą 
do tego funduszu 7,5 min. ru­
bli, zaoszczędzonych przez 
wprowadzenie różnych tech­
nicznych udoskonaleń. Inicja­
tywa znalazła żywy oddźwięk 
w wielu zakładach przemysło­
wych Związku Radzieckiego. 
Wszechzwiązkowy zjazd wy­
nalazców i racjonalizatorów, 
który odbył się wkrótce po 
tym, zaproponował sumę 10 
miliardów rubli. Tyle właśnie 
środków postanowili zebrać 
na fundusz nowatorzy w ca­
łym kraju w ciągu 7 lat. w 
odpowiedzi na inicjatywę ro­
botników „Kauczuku”.

— Postanowiłem zbadać te 
zobowiązania i dowiedzieć się, 
jak są one realizowane? W
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Pori reBy 
rewizjonistów Pół wieku w służbie odwetu

TV estor zachodnioniemiec- 
* ’ kich odwetowców i re- 

wizjonistów, dr Otto Ulitz, li­
czy dziś lat 80 — z czego pół 
z górą wieku poświęcił na 
aktywną działalność, wymie­
rzoną przeciwko Polsce. Nie 
pozbawiony pikanterii jest 
przy tym fakt, że ów rzecznik 
Ziomkostwa Górnoślązaków, 
członek prezydium związku, 
tzw. wypędzonych, odpowie­
dzialny za działalność odwe­
towych organizacji młodzie­
żowych (!), który w latach 
międzywojennych był jed­
nym z czołowych przywód­
ców mniejszości niemieckiej 
na polskim Śląsku, poseł do 
Sejmu Śląskiego w Katowi­
cach i do Sejmu RP, urodził 
sie w... Bawarii.

Związki Ulitza ze Śląskiem 
datują się jednak od bardzo 
dawna, gdyż już w 1902 roku, 
jako 17-letni młodzian, rozpo­
czął służbę w policji pruskiej 
w- Katowicach. W szeregach 
policji dał się też poznać pol­
skiej ludności Górnego Ślą­
ska w okresie powstań i ple­
biscytu, wyróżniając się szcze­
gólną bezwzględnością i szo­
winizmem. Nie przeszkodziło 
mu to jednak po podziale Gór 
nogo Śląska pozostać w gra­
nicach Rzeczypospolitej, gdzie 
brł jednym z założycieli — 
„Yolksbundu” — organizacji 
niemieckiej mniejszości na 
Śląsku.

Ulitz okazał, jako przywód­
ca „Yolksbundu”, szczególną 
gorliwość w zwalczaniu wy­
siłków, zmierzających do 
stworzenia szkolnictwa pol­
skiego na Śląsku. Ponieważ 
większość zakładów przemy­
słowych pozostawała w re­
kach niemieckich, na polskich 
robotników wywierano presje 
ei-onomiczna, groźne zwolnie­
niem z pracy, jeśli dzieci nie 
beda posyłać do szkół nie­
mieckich. Temu bezwstydne­
mu szantażowi towarzyszyło 

podnoszenie larum na a- 
renie międzynarodowej w 
snmwie rzekomego prześlado­
wania szkolnictwa niemieckie 
ro: w samvch tylko latach 
1922—26. Niemcy z Górnego 
Slaska złożyli w organiza- 
c-^ch międzynarodowych aż 
7 900 skarg w sprawach szkol­
nych. śnrawa oparła sie na- 
y et o Trybunał Miodzynom- 
dnww w Hadze, który bo-7- 
rr-rt-tawne skargi Ulitza. od- 
d-iR. przyznając rację stano- 
w;-ku polskiemu.

Kierowany przez Ulitza 
„Yolksbund”, nie ograniczał 
się, rzecz jasna, jedynie do 
działalności kulturalnej. — 
Współdziałał czynnie w nie­
mieckich akcjach szpiegow­
skich na terenie Polski, a U- 
litz osobiście zamieszany był 
w zdemaskowaną afere agen­
ta wrocławskiej Abwehry 
(niemieckiego wywiadu woj­
skowego). Ericha Doeringa. w 
latach 1«24—26. Ulitz wysta­
wiał też „rekomendację” o-1

Korespondencja „

Komitecie Związku Zawodo­
wego „Kauczuku” powiedzia­
no mi:

— Pomówcie z brygadzistą, 
ślusarzem Fiedorem Pietrewi­
czem Śliwoczkinem. Jest to 
jeden z pięciu, którzy podpi­
sali opublikowany list. Przy 
okazji możecie mu pogratulo­
wać — niedawno otrzymał ty 
tuł „Zasłużonego Racjonaliza­
tora Rosyjskiej Socjalistycz­
nej Republiki Rad”.

Z dala od wielkich gma­
chów fabrycznych, „zagubił 
się” mały, eksperymentalny 
warsztat. Jego urządzenia, to 
tokarki, frezarki, strugarki, 
obrabiarki i aparat lutowni­
czy. Pracuje tu 10 osób, a 
wśród nich Fiedor Pietrowńcz 
— brygadzista. Warsztat sta­
nowi oddział racjonalizacji i 
wynalazczości fabryki. Tu po- 
wstają nowe pomysły obrabia 
rek, mechanizmów i wszelkie­
go rodzaju udoskonaleń pro­
dukcji.

Fiedora Pietrewicza zasta­
łem przy wypróbowywaniu 
nowej obrabiarki własnej kon 
strukcji, Obrabiarka. muszę 
przyznać, nie zrobiła na mnie 
wielkiego wrażenia. Fiedor 
Pietrowicz, jak gdyby zgadu­
jąc moja myśl — pokazał mi 
model. Oto tak będzie wyglą-

bywatelom polskim narodowo 
ści niemieckiej, którzy, chcąc 
uniknąć służby wojskowej — 
dezerterowali do Rzeszy.

Jako jeden z pierwszych 
działaczy mniejszości niemiec­
kiej w Polsce, Ulitz opowie­
dział się za Hitlerem i przy­
czynił się walnie do hitlery- 
zacji „Yolksbundu”. Gdy pra­
sa śląska określiła działaczy 
„Yolksbundu”, jako hitlerow­
ców, Ulitz w „Kattowitzer Zei 
tung” pisał, że pragnie .na­
zwę tę nosić, jako zaszczyt­
ną”. Działo się to w’ maju 1933 
roku, a więc kilka zaledwie 
miesięcy po dojściu Hitlera 
do władzy w Niemczech.

Nie były to zresztą tylko 
czcze słowa. Ulitz ściśle współ 
pracował z jednym z czoło­
wych działaczy centrali hitle­
rowskiej V kolumny za grani­
cami Rzeszy, Obergruppen- 
fiihrerem SS, Wernerem Lo- 
renzem, a jako jedyny przy­
wódca Niemców z Polski, zo­
stał przyjęty osobiście przez 
Hitlera z okazji Olimpiady 
berlińskiej 1936 roku. Ulitz 
został też prezesem tzw. rady 
unifikacyjnej, która, w przed­
dzień wybuchu wojny, zjed­
noczyć miała wszystkie mniej 
szościowe organizacje niemiec 
kie w Polsce dla lepszego pod­
porządkowania ich poleceniom 
Berlina.

Już nazajutrz, po okupacji 
Ś’ąska przez wojska hitlerow­
skie, Ulitz — obywatel polski

„Kościół niemałą winę pono­
si za brak miłości chrześcijań­
skiej w stosunku do niewie­
rzących lub wierzących ina­
czej... Eksperyment dialogu z 
niewierzącymi... przyczyni się 
może do odrobienia straszli­
wych zaniedbań, jakie na polu 
moralności międzyludzkiej zo­
stawił nam do odrobienia Ko­
ściół minionego wieku i mi­
nionej epoki”. Te dwa zdania 
pochodzą z artykułu ks. Klu- 
za, zamieszczonego niedawno 
w krakowskim „Tygodniku 
Powszechnym”. Podobne opi­
nie — wskazują na pilną po­
trzebę dokonania zasadniczych 
zmian w postawie Kościoła 
wobec świata, spotyka się w 
polskiej prasie katolickiej. 
Świadczą one o przeobraże­
niach w samym Kościele, 
zmianie panującego w nim kli­
matu, a zarazem zmianie po­
trzeb i nastawienia czytelni­
ków katolickiej prasy.

Jakże różni się ona od przed­
wojennej. Przed czterdziestu 
lub trzydziestu laty nawet pi­
sma katolickie uważano za 
nieco bardziej umiarkowane, 
niż reszta tego typu prasy, 
przesycone były wszystkimi 
oparami politycznego kleryka­
lizmu. antykomunizmu i wal­
ki z myślą postępową. Na ich 
łamach bezskutecznie można 
by szukać choćby najmniej­
szego akcentu krytyki pod ad­
resem polityki Kościoła.

3jłosu“ z Moskwy 

dać obrabiarka za 3 dni. Po­
malujemy ją i pokryjemy e- 
malią. A na razie próby... — 
Przyjrzyjcie się! — brygadzi­
sta włączył prąd. Sekunda — 
druga i posypały się detale 
pokryte gumą. Gładka po­
wierzchnia, żadnej chropowa­
tości i zadzior. Guma ściśle 
przylega do metalu.

— Moc produkcyjna tej ob­
rabiarki — mówił nowator — 
jest dwukrotnie większa niż 
zwykłych obrabiarek. Poza 
tym produkcja jest czysta, 
ani jednego braku.

Ten utalentowany człowiek, 
ma już przeszło 60 lat, choć 
wygląda znacznie młodziej. 
Ledwie dostrzegalne są zmarsz 
czki na czole. Młodzieńcze, 
lekko uśmiechnięte oczy. 
Energiczne ruchy. W fabryce 
„Kauczuk” Fiedor Pietrowucz 
pracuje już 34 lata. Rozpoczął 
jako uczeń. Po 6 miesiącach 
w jego książce pracy wypisa­
no słowo: „ślusarz”. Ślady 
jego twórczej inicjatywy wi­
doczne są w każdym oddziale 
fabryki. Wynalazł sam i przy 
współudziale innych 30 różne­
go typu obrabiarek i maszyn, 
a ile dokonał najrozmaitszych 
ulepszeń, trudno wyliczyć. W 
fabryce uważany jest za „mi­
lionera”, gdyż inicjatywa Śli- 

i poseł na Sejm — złożył de­
klarację, wr której stwierdził 
m. in., że „słońce wolności za­
świeciło nad ciężko doświad­
czonym Górnym Śląskiem”. 
Wynagrodzony za to został zło 
tą odznaką NSDAP i stanowi­
skiem szefa wydziału spraw’ 
szkolnych i wyznaniowych w 
regencji katowickiej. Nie cof­
nął się także przed współpra­
cą z policją i gestapo przy 
„oczyszczaniu” szkolnictwa 
śląskiego z elementów pol­
skich i przy grabieży majątku 
i dzieł sztuki, należących do 
Polaków i Żydów.

Od czerwca 1953 roku, Otto 
Ulitz zajmuje stanowisko rze­
cznika „ZiomkostwTa Górno­
ślązaków” w Niemczech za­
chodnich. Rozwija on przy 
tym ożywioną działalność po­
lityczną i publicystyczną. W 
przeciwieństwie do oficjalne­
go stanowiska rządu NRF, któ 
ry ze względów taktycznych 
„ogranicza” terytorialne rosz­
czenia pod adresem Polski do 
granicy 1937 roku, Ulitz o- 
tw’arcie domaga się oderwania 
od Polski także tych ziem 
Górnego Śląska, które Polsce 
zostały przyznane po pierw­
szej wojnie światowej. Pod 
tym względem pozostał on ab­
solutnie konsekwentny — za­
ślepiony nienawiścią do wszy­
stkiego co polskie, kontynuu­
je program wielkoniemieckie- 
go imperializmu i ekstermi­
nacji ludności polskiej. (API)

WYZNANIA I PRASA
Zwycięstwo ustroju socjali­

stycznego w Polsce, spotkanie 
katolicyzmu i komunizmu oraz 
udział milionów ludzi wierzą­
cych w urzeczywistnianiu za­
sad socjalizmu, znalazło swój 
wyraz na łamach części prasy 
katolickiej. Nie przychodziło to 
oczywiście łatwo. Dziś zresztą 
nie ma w Polsce adresatów 
dawnych klerykalnych kon­
cepcji programowo-ideowych. 
Ludzie wierzący — czytelnicy 
prasy katolickiej oczekują od 
niej potwierdzenia dla ich za­
angażowania po stronie socja­
lizmu. oczekują inicjatyw, słu­
żących przeobrażeniu całej in­
stytucji Kościoła, w naszym 
kraju jeszcze w wielu zasad­
niczych problemach stojącego 
na pozycjach z dawnej epoki.

To wszystko dotyczy, przede 
wszystkim prasy katolickiej 
przeznaczonej dla inteligencji 
lub pism stowarzyszeń katoli­
ckich.

W Polsce ukazuje się szeroki 
wachlarz te.j prasy. Wystarczy wy­
mienić choćby wspomniany „Ty­
godnik Powszechny”, związany z 
kuria metropolitalną w Krakowie 
lub miesięcznik „Znak” i „Więź”, 
bliskie Klubom inteligencii Kato­
lickiej. Stowarzyszenie „Pax" wy- 
daje znany dziennik „Słowo Pow­
szechne”, oraz tygodniki „Kierun­
ki”. „Wrocławski Tygodnik Kato­
lików”, „Zorza Świąteczna” i dwu­

woczkina zaoszczędziła już 
państwu przeszło milion rubli.

Zapytuję go, czy trudno jest 
być wynalazcą?

— Jak by wam powiedzieć 
— uśmiecha się Fiedor Pietre­
wicz. — Niełatwo, naturalnie. 
Nieraz też dochodzi do wręcz 
zabawnych momentów.

I zaczął opowiadać...
Śliwoczkin postanowił skon­

struować taką obrabiarkę, któ 
ra wykonywałaby trzy opera­
cje. Zrobił jeden, drugi model. 
Nie, nie to. Nóż szarpie gumę, 
a więc jest defekt. Gdzieś 
tkwi błąd. Gdzie? Kilka nocy 
spędził na rozmyślaniach, lecz 
odpowiedzi nie znalazł. Nie­
spodziewanie otrzymał zapro­
szenie na wesele. Poszedł na 
nie z żoną. Pogratulował mło­
dożeńcom i wziął w ręce har­
monię; rozciągnął ją, w takt 
melodii zaczęły krążyć pary. 
Lecz niedługo trwał taniec. 
Nieoczekiwanie dla wszyst­
kich Fiedor Pietrowucz odło­
żył na bok instrument muzy­
czny, wyszedł na korytarz, 
narzucił palto i krótko po­
wiedział: „do widzenia”. Sta­
ło się to tak nagle, że nikt w 
pierwszej chwili nie zaintere­
sował się przyczyną pospiechu. 
Później zaczęto zapytywać żo­
nę, co się stało. „Cóż, mój mąż 
jest wynalazcą” — powiedzia­
ła.

— A wiecie dlaczego wtedy 
uciekłem? — mówi, śmiejąc 
się, Fiedor Pietrewicz. — 
Wpadłem na pomysł zamiany 
jednej z części obrabiarek, 
nóż nie będzie wtedy szarpał 
gumy. Wskoczyłem do domu, 
zrobiłem rysunek, obliczyłem 
i... udało się.

Zapytuję, czy Śliwoczkin 
uczył się w technikum?

— Nie, nie uczyłem się, a 
teraz już za późno. Lecz dzie­
ci korygują błąd ojca. Córka 
Walentyna ukończyła instytut 
pedagogiczny i wykłada histo­
rię. Do instytutu zapisał się 
również syn.

Nie znająca znużenia jest 
twórczość wynalazców i racjo­
nalizatorów. Zaoszczędzone 
przez nich pieniądze, to nowe 
domy mieszkalne, nowe fabry­
ki, nowe kopalnie i elektrow­
nie. I nie tylko to, lecz rów­
nież mechanizacja pracochłon­
nych robót, a tym samym uła­
twienie pracy; polepszenie ja­
kości i obniżenie kosztów pro­
dukcji. Jest to nieoceniony 
wkład do 7-latki, jaki wnoszą 
ludzie lotnej myśli, dla któ­
rych twórczość stała się pra­
wem życia.

LAZAR LIWSZYC

miesięcznik „2ycie i Myśl”. 
Chrześcijańskie Stowarzyszenie 
Społeczne posiada tygodnik „Za 
i Przeciw” oraz miesięcznik „Hej­
nał Mariacki”. Wszystkie wymie­
nione pisma poruszają problemy 
całego Kościoła, jego miejsca w 
świecie, piszą o prowadzonych w 
Kościele dyskusjach, szeroko 
uwzględniają zagadnienia religii, 
kultu, liturgii itp.

Osobną grupę, może mniej zna­
ną, ale znacznie liczniejszą sta­
nowią pisma wydawnictw kurial­
nych, zakonnych i nczelni katoli­
ckich. Takich periodyków — mie­
sięczników. dwumiesięczników i 
kwartalników ukazuje się w na­
szym kraju 11. Wszystkie znajdują 
się pod bezpośrednią kontrolą hie­
rarchii kościelnej prezentują na 
swych łamach jej linię i program. 
Warto wymienić przykładowo kil­
ka tytułów: dwumiesięczniki: 
„Ateneum Kapłańskie”. „Kateche­
ta”, „Homo Dei”, „Ruch Biblij­
ny i Liturgiczny”, miesięcznik: 
„Biblioteka Kaznodziejska”, ich 
głównym adresatem są księża, 
którym mają dopomagać w dzia­
łalności duszpasterskiej. Pozostałe 
pisma, to Kwartalniki poruszające 
problemy teologii, historii Kościo­
ła, dogmatyki itp. Obraz szerokie­
go wachlarza prasy kościelnej był­
by niepełny bez uwzględnienia 
miesięczników kurii/diecezjalnych.

Odmienny charakter i innego ad­
resata maja pisma kościelne prze­
znaczone dla tzw. czytelnika para­
fialnego. Sa to poznański „Prze­
wodnik Katolicki” wydawany 
przez kurie arcybiskupią, tygodnik 
kurii katowickiej „Gość Niedziel­
ny” oraz miesięczniki „Apostol­
stwo "Chorych” i „Msza św.”. Róż­
nią się one zasadniczo od pism

progu 
sezonu

LM plastyce se­
zon oqórko- 

wy już sie kończy. 
W Galerii ZPAP wy­
stawa prafiki Stefa­
nii i Feliksa Smie- 
łowskich. W BWA 
leszcze remont, ale 
po jeqo zakończe­
niu sezon wystawień 
niczy zapowiada sie 
wyjątkowo cieka­
wie.

W październiku wystawa po­
plenerowa z Konina, Turka i Cza- 
chorowa, w listopadzie centralna, 
Oqó!nopolska Wystawa Młodej 
Grafiki, potem Salon Zimowy 
ZPAP, dwa pokazy indywidualne 
malarstwa i qrafiki plastyków po­
znańskich oraz wielu czołowych 
przedstawicieli naszej sztuki 
współczesnej. Trwaja m. in. per­
traktacje z Bereżnickim, J. Giel-. 
niakiem, K. Mianowskim i orqa- 
nizałorami qrupy „Metafory". Zo­
baczymy też pokaz plakatu fran- 
cuskieqo.

Na razie jednak czynna jest 
tylko parterowa salka „Arsenału" 
a w niej wystawa qrafiki Smiełow- 
skich. Wystawa ciekawa, a w każ­
dym razie nie nudna, zamykaia- 
ca sie w pracach oscylujących 
miedzy tak różnymi konwencjami 
plastycznymi lak realizm i nie- 
qeometryczna abstrakcja. Doro­
bek araficzny Feliksa Smiełow- 
skieqo, słałeoo qrafika „Gazety 
Poznańskiej" ma kilka odrębnych 
nieiako nurtów. Zaprezentował 
on tu faszystowski, malarski i e- 
fekłowny cykl technik miesza­
nych „Miraże", dalej płaskie i 
prymiływizujace, stylizowane w 
duchu sztuki ludowo-afrykańskiej 
linoryty nawiązujące formalnie do 
murzyńskich masek i totemów o- 
raz uproszczone, zwięzłe notatki 
impresyjne z podróży po Francji. 
Stefania Smiełowska z łych sa­
mych podróży przywiozła kilka­
naście eksponowanych tu linory­
tów, bardziej staroświeckich i tra­
dycjonalnych, utrzymanych w po­

stowarzyszeń katolickich i Klubów 
Inteligencji Katolickiej. Poświęca­
ją swe łamy wyłącznie problema­
tyce religijnej unikając zasadni­
czych spraw i dyskusji, którymi 
żyje Kościół, kraj i społeczeństwo.

Prasy wyznaniowej nie wy­
czerpują, rzecz jasna, tylko pj- 
sma katolickie. W warunkach 
pełnego, konsekwentnie przeL 
strzeganego równouprawnienia 
wszystkich wyznań, bez wzglę­
du na liczbę ich wiernych, każ­
de ważniejsze z nich, stosow­
nie do siwych potrzeb wydaje 
w Polsce własne pisma. Jest 
ich 17. Wśród nich znajdujemy 
prawosławny „Cerkownyj 
Wióstnjk”, dwutygodnik ewan- 
gelickd-augsburski „Zwias­
tun”, tygodnik polsko-katoli- 
cki „Rodzina” oraz miesięcz­
niki tegoż kościoła „Posłanni­
ctwo” i „Miesięcznik Kościel­
ny”, Zjednoczony Kościół 
Ewangeliczny wydaje miesię­
cznik „Chrześcijanin”, a Ko­
ściół Ewangelicko-Reformo­
wany „Jednotę”. Swoje pisma 
maja także Adwentyści „Zna­
ki Czasu”, „Sługa Zboru”. 
„Lekcje Biblijne”, mariawici, 
metodyści, baptyści. Badacze 
Pisma św. Ruch Misyjny „Epi­
fania” Własny kwartalnik wy­
daje Polska Rada Ekumenicz­

Feliks Smiełowski — Kompozycja (linoryt]

etyce staroświeckiej spokojności 
oraz szereq trickowych monoty­
pii z ducha tzw. nowoczesności. 
Nastrojowa poetyka i nieefekciar- 
skim podejściem do formy obra­
zu uderzaia tu szczeaólnie dwa 
linoryty „Dachy w Lille" i „Da­
chy II.

O. B.

Koszalińskie 
na sztalugach

W Darłowie zakończył się 
obóz społeczno-wypoczynkowy 
studentów Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych z Wrocła­
wia, a obecnie Kołobrzeg obra­
li sobie jako miejsce pracy 
przy sztalugach studenci Aka­
demii Sztuk Pięknych z War­
szawy.

W obozie plenerowym w Ko­
łobrzegu bierze udział 26 stu­
dentów z wyższych lat. Głów­
nym celem obozu — pod kie­
runkiem doc. Witolda Millera 
i Tadeusza OstrzeszeWicza — 
jest studium pleneru nadmor­
skiego miasta. Studenci wyko­
nują szereg prac społecznych. 
M. in. zorganizowali w uzdro­
wiskowym klubie „Morskie 
Oko” wystawę swoich prac z 
lat poprzednich i z tegorocz­
nego pleneru. (ZAP) 

na, zrzeszająca kościoły chrze­
ścijańskie, członek Światowej 
Rady Kościołów. Jej organ 
wychodzi w dwu językach i 
przeznaczony jest dla odbior­
cy zagranicznego. Rzecz zro­
zumiała, że prasa innych wy­
znań. ze względu na ich mniej­
szą liczebność wychodzi w 
znacznie mniejszym nakł-dzie 
niż prasa rzymsko-katolicka.

Pamiętajmy również, że pra­
sa wyznaniowa — podobnie 
jak i cała prasa w Polsce — 
napotyka na te same trudno­
ści. związane z brakiem papie­
ru, co musi pociągać za sobą 
konieczność okresowych, nie­
wielkich zresztą, ograniczeń w 
nakładach.

Krótki przegląd tytułów pra- 
•sy wyznaniowej świadczy do­
bitnie o możliwościach, jakie 
zostały, stworzone w Polsce 
kościołom i wyznaniom. 54 ty­
tuły pism katolickich o jedno­
razowym nakładzie przeszło 
pół miliona egzemplarzy. 17 ty­
tułów pism prasy niekatolic­
kiej o łącznym jednorazowym 
nakładzie 60 tys. egzemplarzy 
— oto fakty, o których warto 
i należy niekiedy przynomnieć, 
tym bardziej, kiedy słyszy się 
z ust niektórych dostojników 
katolickich slogany o rzeko­
mych trudnościach Kościoła w 
Polsce.

WACŁAW NATOWICZ



ta
DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 
— Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

w Poznaniu, ul. Siemiradzkiego 11 m. 3 
(telefon 665-91)

PRZYJMUJE ZAPISY

maturzystów na roczne kursy

SINE „Wspólna Sprawa44 INFORMUJEMY, ŻE PO PRZERWIE WAKACYJNEJ

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH” 
ulica Łukaszewicza 9/13

ekonomiki handlu,
4> ekonomiki przemysłu, 

dla planistów w handlu i przemyśle
4- reklamy handlowej, 

kalkulacji kosztów własnych 
i inne ekonomiczne.

Kursy te przysposabiają absolwentów do pra­
cy zawodowej w administracji i operatywie 
gospodarczym na podstawie decyzji Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego.

Zapisy przyjmuje się do 20 września br.
K5995

w roku akademickim 1965/66, prowadzić będzie

naukę JĘZYKÓW OBCYCH
ROSYJSKIEGO, ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO,

NIEMIECKIEGO, HISZPAŃSKIEGO, WŁOSKIEGO.

♦ Dla wysokozaawansowanych — 
Wykładowcami są pracownicy 
Adama Mickiewicza.

♦ Grupy nauczania tradycyjnego, 
wego (16—22 godzin miesięcznie).

grupy konwersacyjne.
naukowi Uniwersytetu im.

intensywnego, szybkościo-

Zakład Ooskona’enia Zawodowego
w Poznaniu

O R G 
W NOWYM

A N I Z U J E 
ROKU SZKOLNYM

kursy zawodowe przygotowujące do egza­
minów kwalifikacyjnych,

< kursy kreśleń technicznych dla maturzystów, 
♦ kursy dla spawaczy, palaczy kotłowych, oraz 
♦ kursy kroju i szycia, gotowania i wypieku 

ciast dla potrzeb domowych,
♦ wyrobu kwiatów sztucznych — oraz
♦ trykotarstwa na aparatach itp.
Zebrania informacyjne dla kandydatów na kursy 
przygotowujące do egzaminów na robotnika 
wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza — 
odbędą się we wtorek, dnia 31 sierpnia br. od 
godziny 16—19 w odstępach */s-godzinnych.

Dla kandydatów na kursy kreśleń technicz­
nych — w poniedziałek, 30. VIII. br. o godz. 17.

Dla kandydatek na kursy kroju i szycia — 
w poniedziałek, 30. VIII. br. o godz. 12 i 13.30 
(kursy ranne) oraz od godz. 16.30 do 18.30 w od­
stępach 1-godzinnych (kursy wieczorowe).

We wtorek, 31. VIII. br. o godz. 8 odbędzie 
się zebranie informacyjne dla kandydatek na 
kursy kroju i szycia dla młodocianych — kursy 
utrwalenia wiedzy.

Bliższych informacji na temat organizowanych 
kursów, udziela sekretariat Zakładu w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57, czynny codziennie w go­
dzinach od 8—20.

K6032

♦ Specjalne grupy językowe AMERICAN ENGLISH
♦ Nowoczesne pomoce naukowe, laboratorium językowe, kabiny.

Sekretariat Studium przyjmuje zapisy nowo wstępujących oraz
2, 3, 4 roku studiów językowych w godz. 17—20. K5037

CZAS POMYŚLEĆ O KUPNIE HIMI
SAMOCHODU OSOBOWEGO IuhuM „U I 0 L II A

P P.

posiada 
wyda je

MOTOZBYT POZNAN ANTONINEK
ulica Gorysława 9

duży wybór tych samochodów, a przydziały na nie 
odręcznie.

► ORS umożliwia zakup na dogodnych 
► Wplata gotówkowa, wynosi 7 procent 

chodu (w zaokrągleniu — 5.100 zł).
► Pozostałą należność rozkłada się na 

siecznych.

warunkach.
ceny samo

36 rat mie-

► ORS — udzieli Wam dokładnych informacji.
KORZYSTAJCIE Z USŁUG „ORS” K6043

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stałe. Winogrady 37 m. 2,

Pomoc domowa, 
dząca, potrzebna 
sób. Zgłoszenia: 
wa 9 m. 8, godz.

docho-

Ogrodo- 
13—20.

5204g

od godz. 16. 5582g
Pomoc domowa na stałe
potrzebna, 
prowincji. 
Poznań
ul. Skibowa 23.

Może być z 
M. Smarzak, 

Szczepankowo,
5249g

Murarze i pomoc potrzeb 
ni. Poznań, 13, ul. Siew-
na 5a. ig
Emeryta (kę), przyjmę za 
raz do c. o. i zamiatania 
ulicy. Zgłoszenia: Adam­
ski, Małeckiego 21.
Dochodzącej opiekunki do 
dwuletniego dziecka po­
szukuję. Zgłoszenia — 
Grunwaldzka 29 B m. 5,
godz. 18—20. 6028g
Bieliżniarka męska, facho 
wa siła, stała praca, po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5445g._______________ _  
Zatrudnię nomoc domo­
wą ra 5 godzin, przed po­
łudniem. Poznań, Wielka
17 m. 13. 4413g
Pomoc domową docho­
dzącą do 2-letniego dejec 
ka i lżejszych prac dómo 
■wych — przyjmie malżeń 
stwo lokarskie. Zgłoszenia 
— po południu, Engla 16
m 27. 5174g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po 
dworze, I piętro. 5345g
Przyjmę retuszera na nor 
tretv zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5357g.
Uczennice ponad 18 lat 
do czapnictwa męskiego 
poszukuję. Czerwonej Ar-
mii 26 m. 4. 5369g
Szlifierzy poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 5382g.
Przyjmę administrację 
domów. Oferty Biuro O- 
głcszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5386g.

CZYNNE WSZYSTKIE
Spółdzielcze Gabinety

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNE
PRZY UL. 23 LUTEGO 40 — telefon 596-05

CHIRURGICZNY
GINEKOLOGICZNY
LARYNGOLOGICZNY

PR^Y UL. PIEKARY 22/23 — telefon 587-„0
CHOROB WEWNĘTRZNYCH 
OKULISTYCZNY
CHOROB
CHOROB
CHOROB

R EUM ATYCZN YCH
NERWOWYCH
SKÓRNYCH

Laboratorium analiz lekarskich czynne codz. od godz.. 7—17 
PRACOWNIA EKG

PRZY PL. WIELKOPOLSKIM 5 — telefon 551-56

CHORÓB DZIECIĘCYCH

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Lekarsko-Specialisiycznej 

K5620

Sprzedam małe gospodar 
stwo, cena 4—5 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5414g.
Sprzedam około 6.000 m* 
ziemi w Puszczykowie-. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5424g.

„KOZIOŁKI" przypominają, że w tym

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka nr

PRZYJMUJ
NA PIERWSZY 

w zawodach:

225,

E
telefon 613-46

ZAPISY
ROK NAUKI

K6087

tygodniu ostatnia szansa wygrania
samochodu „SYRENA" oraz jednej z 115 nremii njenieżnycb

< TOKARZ, 
< FREZER.

Do nauki przyjmuje się chłopców w wieku od 
lat 14 z ukończoną szkolą podstawową i odpo­
wiednim stanem zdrowia. Nauka trwa 3 lata. 
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagr.:

w I roku nauki
II roku nauki

w III roku nauki

150,— zł
300,— zł
450,— zł

Gołębia 4755g

Włosy cięte skupuje za­
kłóci fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8,

Kupię krowę na wyciele­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6029g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

3323 g
Sprzedam każdą ilość

znań, 
kowo, 
49

parkanowej. Po- 
Osiedle Szczepan- 

ul. Chotomińska 
55388

Fartuszki szkolne, guziki, 
wyroby dziewiarskie po­
leca hurtownia galante- 
ryjno-odzieżowa. Andrze­
jewski, Kwiatowa 5.
______________________ 5612g
Sprzedam młode piesaki 
i tchórzo-fretki hodowla­
ne. Nowicki Poznań-Wy­
dmy, Perzycka 30.

5724g
Sprzedam „Jawę 250”. 
Tel. 41-633. 5354g
Sprzedam tanio silnik 
elektr. 9 KW, hermetycz­
ny. komplet do gospodar 
stwa rolnego. Poznań - 
Marlewo, ul. Rydzowa 9.

53798
Sprzedam 200 szt. 14-ty-
godniowych 
rasy Leghorn,

kurek — 
cena do

uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5384g.
Pszczoły, ule wielkopol­
skie, pianino czarne sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5404g.

Równocześnie zapraszamy na kolejne losowanie gry, które odbędzie się w d>niu 29. VIII. 1965 r 
w Poznaniu na Starym Rynku, o godz. 12.

NIE zwlekaj do ostatniej chwili Z WYSŁANIEM KUPONOWI

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci 
zostaną zatrudnieni w Przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dzi^ł Kadr 
pod wyż. wym. adresem, pokój 52.

_ ________________________________________ K60S5

Lampa z łopat daniela 
do sprzedania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5338g.
Motor „Parinonia” sprze­
dam. Żurawia 7 m. 10.
____________________ 5.385g
Spiesznie sprzedam dwa 
inkubatory elektryczne o 
pojemności 2.500 jaj każ- 
cy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5417g. '

Sam
Sprzedam samochód 
pei-Resord” rok 1962 w
bardzo dobrym 
Tel. 469-19.

stanie.
5631g

Pokrowce samochodowe z 
powierzonego materiału, 
do prania, wykonuje i za 
kiada Pracownia Pokrow 
ców — Górczyn, ul. Kor­
deckiego 46, tel. 669-67.

548 lg
WTartburg de Lux, stan 
idealny. 22.000 km, nr 
tel. 538-70, po godz. 15, 
ul. Goplańska 13, do go-
dżiny 18. 5908g
Sprzedam samochód mar 
ki „Warszawa”. Adres 
'skażę Biuro Ogłoszeń, 

Grunwaldzka 19 dla 5810g
Sprzedam Skodę 1101, Po 
znań. Umińsk;ego 24 m.
2. od godz. 16. 5527g
Sprzedam Syrenę 102 — 
stan bardzo dobry. Wia­
domość: Konin, Broniew-
skiego 2 m. 41. 13017p
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie 
oraz motocykl WSK. Wia 
domość Edward Handke, 
Leszno (Wlkp.). Słowiań-
ska 34 m. 8a. U633p

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód „Warszawa” 
nieodebrany jeszcze z 
PKO — sprzedam. Bin- 
kiewicz, Szczecin, Jaro­
mira 13 m. 4. K5952.
Sprzedam „Jawę” CZ 175 
— przebieg 5.500 km. Po­
znań, ul. Nowy Świat 13 
m. 4 (pętla Jeżyce).

„Syrenę-
5288g 

po małym prze
biegu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-
ka 19 dla 5415g. 5415g
Surzedam „Syrenę” 102 
w idealnym stanie. A- 
dtc-s wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5416g
Spiesznie sprzedam „Sko­
dę 1200” po kapitalnym 
remoncie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5418g.

Małżeństwo pracujące po 
szukuje na krótki okres 
czasu pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Gruirwaldz- 
ka 19 dla 6020g._________  
Szamotuły — 2 pokoje, 
kuchnia przynależności 
(kolejowe), zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 5388g.
Zamienię mieszkanie 
pokoje z kuchnią, nc 
budownictwo, 53 m!
Gdyni, na 3-pokojowe 
(nie mniejszy metraż) w 
Poznaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia Pod
S-3222. K5953

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5988g.

Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnia na ha 
działce. Jan Czajczyk — 
Mieszków, ul. Dworcowa 
15, pow. Jarocin. 13014)p

Różne

Cieplice Sl. trzy pokoje 
kuchnią zamienię na dwa 
pokoje kuchnią w Pozna­
niu. Oferty: Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 153 m. 2.

5226g
Samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią w domku
willowym zamienię 
podobne w nowym 
downictwie z c. o. '

na 
bu- 
fer-

ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5348g.
Ucznia szkoły przyjmę 
na pokój w śródmieściu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5383g.
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
do HI roku na pokój u-
meblowany frontowy,
nrzed Rynkiem Wildec- 
k:m. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5359g.
Uczennicę I/II roku li­
ceum przyjmę na pokój 
wsrólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5362g.
Uczennice przyjmę na po 
kój. c. o. Poznań, Bel- 
wederska 5365g

Gospodarstwo 
fikowane 15 
warzywniczej 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
5319g.

zelektry- 
ha ziemi 
sorzedam. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam nieruchomość. 
Cena do uzgodnienia. Ra 
szków, Pleszewska 3, po­
wiat Ostrów Wlkp.

13015p
Domek — pokój z kuch­
nią, ogrodem owocują­
cym, 640 m’, prawo za­
budowy — sorzedam. De-

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
ślarskie budowlanych, 
maszynowych oraz koszto 
rysowania, przyjmuje, 
informacji pisemnych' u- 
dzlela Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedza”.' 
Kraków* ul. Westerplatte 
11. K5672
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, ul. Lampego 7, tel.

biec, ul. 
(Załecki).

Brzozowa 21
5815g

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w Poznaniu - Juniko- 
wie. Ul. Miśnieńska 26, 
tel. 699-05. 5819g
Domek dwurodzinny, o- 
gred owocowy, komuni­
kacja miejska, ewentual­
nie połowę, I piętro, wy­
łączone, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, za 150.000 zl 
sprzedam. Warunek za­
miana mieszkania pokój 
z kuchnia wyłączone. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
54I.6g.

Iguby
Dnia 18. VIII. 65, tj. w 
środę, na trasie Findera, 
Głogowska, Park Kasprza 
ka, Grunwaldzka — zgu­
biono damski pamiątko­
wy zegarek. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań — 
Grunwaldzka 25 m. 4.

6006 g
24. VIII, zaginął pudel 
maści szaro-czarnej, dłu-
gi ■włos, ] 
uczciwego

proszę o zwrot
znalazcę za

wynagrodzeniem. Stary 
Rynek 25/29 m. 1.

______  BOOOg

5969g
formacje przygotowa-

dr Stefan Sobieszczyk

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA 6039g

1965 roku o 
na Sołaczu,

Nabożeństwo 
w piątek dnia 
Krajeńskim,

Dnia 23 sierpnia 1965 r„ zginął śmiercią tra­
giczną, nasz ukochany syn, szczęście naszego 
życia, w wieku 15 lat, śp.

Dnia 24 VIII. 1965 r„ zmarł przeżywszy lat 60, 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
stryj, śp.

lekarz medycyny 
żałobne i pogrzeb odbędą się 
27 bm. o godz. 17 w Sępolnie

Dnia 24 sierpnia 1965 r., zmarł niespodziewa­
nie, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, nama­
szczony Olejami św., mój najlepszy przyjaciel 
i towarzysz życia, przeżywszy lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26. VTTT. 
godzinie 14 z kanlicy cmentarnej 
przy ulicy Lutyckiej.

nie dokumentacji, bez­
płatne. 5979g

W ciężkim smutku pogrążony 
MAŻ Z RODZINĄ

Wojska Polskiego 50., 5982g

Drogiej Koleżance i Koledze z powodu 
śmierci OJCA,

dr. Stefana Sobieszczyka
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Zygmunt Jan Bressa 
uczeń Liceum Ogólnokształcącego nr 9

, Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi­
nie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku niepocieszeni
RODZICE

+
Dnia 23. VIII. 1965 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św„ moja droga żona, śp.

Poznań, ul.

Grunwaldzka u

Zęubiono legitymację nr 
5453 wydaną przez Prez. 
WRN w Poznaniu na na­
zwisko Henryk Mistrzak. 

5535g

Młody wilk — przybłakał 
się. Wiadomość: tel. 635-10 

5753g
Zgubiono portfel, pienią­
dze. kartę motorowero­
wą,. prawo jazdy. Weso­
łowski, Strzałowa 4 m. 
14. 5898g

Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcjo, Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

naczelny 657-78 z-ca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji ri8-85:

Zgubiono książkę gwa­
rancyjną ciągnika nr 53098 
wvdana przez Zakłady 
„Ursus”. 13014p

Apolonia Słaboszewska
z domu KOTLINSKA

Wille komfortowe, domy 
jedno- dwurodzinne, wy­
łączone w Poznaniu, dom 
ki z ogrodami, wolne, na 
peryferiach miasta, ogrod 
nictwa połowę, szklarnie, 
działki ogrodnicze — bu­
dowlane, gospodarstwa 
mieiskie—wiejskie różnej 
wielkości — różnej przy­
stępnej cenie, osobiście 
zbadane — gotową doku­
mentacją do notariusza, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. In-

55-445 ogranizuje od
września br. kursy radio- 
telewizyjne. popularne i 
roczne, spawaczy elektr. 
i acetyl, dla początkują­
cych — dla zaawansowa­
nych, korespondencyjne. 
Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje Sekretariat 
od godz. 8 do 19. K6066
Kursy stacjonarne i za­
oczne księgowości podsta 
wowej, przemysłowej 1
handlowej, organizuje
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacji osobistych udzie 
la — sekretariat Stowarzy 
szenia w Poznaniu, pl. 
Wolności 2 (w podwórzu. 
III p.) w godz. 13 de 17 
(oprócz sobótk Zgłoszenia 
lub zapytania pisemne 
kierować: Poznań, skr. 
poczt. 1111. K6076
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 3023g
Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7.

49158
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 4197g

Władysław Kowalski 
mistrz blacharsko-instalatorski, b. cechmistrz, 

zasłużony na niwie rzemiosła.
_ Paog,rz.eł? odbędzie się w piętek dnia 27 bm. 
czynh>Zlnie 13-30 z kaplicy cmentarza na Gór-

o czym zawiadamia
RODZINA

60308

składają
KIEROWNIK i LEKARZE — ASYSTENCI 
I Kliniki Chorób Dzieci AM w Poznaniu

60468

Redaeuje Kolegium* ~ . -------------- ■ ■» .
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8.30—17.30: redaktor ren naczelnego sesretarz reoaKCji isa-an:
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 65,-ł8; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wyda we: Poznań'k*e 
Wydawnictwc Prasowe Rcw ..Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-7

GALARETKA 
„PREUESTir

zapobiega 
niepożądanej ciąży.

w aptekach
i poradniach „K”. 

Cena 9.10 złotych, 
na receptę 2.73 zł. 
Stosuj łącznie z kap­
turkiem polietyleno­
wym lub błoną

„Proven”
K5541

Kołdry powierzonego
majeriału i pierzyny wy­
konuję. Smoczyńska —
Kwiatowa 8. 5375g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9, 4403g

Matrymonialne
Technik na stanowisku,
materialnie 
posiadający

niezależny, 
mieszkanie,

pozna pannę ze średnim 
wykształceniem, dobrze 
sytuowaną, do lat 25. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 448®g.
Rozwiedziony, bezdziet­
ny, lat 40, mistrz stolar­
ski, spokojnego charak­
teru poznp w celu ma­
trymonialnym towarzysz­
kę życia o tych samych 
zaletach. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5564g.

-------------------, U ....................................-.... .................................................... !

i Tełiwizii
RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka; 16.35 Pro­

gram młodzieżowy; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 — 
,,Marynarze” ode. 4 powieści M. Promińskiego« 
18.05 Audycja z cyklu: „12 kijów”; 18.20 Koncert 
Dnia; 20.35 „Opera w przekroju” — Verdi — R’S°* 
letto; 21.35 25 minut z Zespołem Jazzowym i Or­
kiestrą Karola Krauteartnera; 22 Recital forte­
pianowy Roberta Majka; 22.36 Melodie taneczne; 
22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 23.15 Piotr Czaj­
kowski: Muzyka do tragedii Szekspira „Hamlet”.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muzyka; 14.35 Publicystyka 

zagraniczna; 14.45 Aud. dla dzieci „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Co się Wam w tej audycji najbardziej po­
doba” — aud. w opracowaniu A. Gontarskiej; 15.30 
Audycja dla dzieci „Wakacje z tańcem i piosen­
ką”; 16.25 „Wieża Babel” — audycja słowno-muzy­
czna St. Kamińskiego i J. Hojana; 18 Zagraniczne 
piosenki w wykonaniu polskich piosenkarzy; 18.20 
Z cyklu: „My o nas” audycja M. Napierałowej; 
18.50 „Nowości historyczne” audycja Elizy Bojar­
skiej; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Reportaż 
z wiejskiej szkoły”; 20 Parada znanych orkiestr

kotkarozrywkowych i solistów; 21.40 „Zabawa w
i myszkę”; 22.30 Kultura nie znaczy jeszcze cywi-
lizacja; 22.48 Koncert wieczorny; 23.23 Soliści 
pertuarze tanecznym.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.3®, 7.30, 8, 8.30, 16, 13, 21,

TELEWIZJA: 17.35 Program dnia; 17.40 25 lekcja 
j. ang.; 18 Tygodnik wiejski — program pt. „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję”; 18.25 Recital fortepianowy 
Delii Dawidowicz; 18.45 „Ryga w słońcu” — film 
krćtkometr. prod. radź.; 19.05 Proponujemy Kato­
wice; 19.25 „Przygody rodziny Odrzutowskich” — 
film; 19.50 Dobranoc i dziennik TV; 20.20 „Korzenie 
miasta” film prod. rum.; 20.35 „Teatr Kobra” — 
„Morderstwo z konieczności”; 21.25 „Miniatury”; 
21.50 Dziennik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Obowiązki abonentów 
radia i IV

Jak nas poinformowała Dyrek­
cja Poczty i Telekomunikacji w 
Poznaniu, obywatele naszego mia­
sta dosyć często ostatnio odwołu­
ją się od opłat za nielegalne uży­
wanie odbiorników radiowych i 
telewizyjnych. Ponieważ wykazu­
ją przy tym nieznajomość obowią­
zujących przepisów’, pragniemy 
przypomnieć najważniejsze zasady 
obowiązujące w tej dziedzinie.

Aparat radiowy lub telewizyjny 
należy zarejestrować w ciągu 7 
dni od momentu jego zakupienia. 
Zasadniczo z odbiornika radiowe­
go lub telewizyjnego wolno ko­
rzystać tylko w’ miejscu podanym 
w książeczce radiofonicznej. Apa­
rat można jednak wypożyczać 
osobom mieszkającym w innym 
miejscu (wraz z książeczką) na 
okres nie dłuższy niż 5 dni w’ uza­
sadnionych przypadkach (imieni­
ny. uroczystości rodzinne). Można 
również zabrać odbiornik ze sobą 
do miejscowości letniskowej lub 
kuracyjnej. Oczywiście z książecz­
ką (bez której w żadnym przy­
padku nie wolno korzystać z apa­
ratu) na okres nie przekraczający 
3 miesięcy.

Opłaty abonamentowe powinny 
być uiszczone najpóźniej do 15 
dnia miesiąca, następującego po 
tym, za który przypadają. Nie 
podlegają opłatom następne od­
biorniki używane przez osoby 
wspólnie mieszkające, jeżeli wy­
dano już poprzednio zezwolenie 
na używanie odbiornika w danym 
pomieszczeniu. Również nie pod­
lega opłatom korzystanie z odbior­
nika turystycznego lub zainstalo­
wanego w’ samochodzie, jeżeli ich 
właściciel posiada zezwolenie na 
używanie innego odbiornika ra­
diowego w mieszkaniu.

Jeżeli ktoś chce zrezygnować z 
używania odbiornika powinien o 
tym zawiadomić urząd pocztowy, 
wypełniając odpowiedni odcinek 
w książeczce radiofonicznej. Rów­
nież o każdej zmianie adresu na­
lej y bezzwłocznie powiadomić 
urząd pocztowy.

Ponieważ wiele osób posiada 
zarówno radia jak i telewizory, 
Dyrekcja Poczty i Telekomunika­
cji zwraca uwagę, że powinny one 
Zgłaszać się do urzędu pocztowe­
go, celem przepisania urządzeń do 
jednej książeczki, (ad)

M. Krug. ul. Dzierżyńskiego. — 
Ma Pani rację. Hałas przy ulicy 
Dzierżyńskiego jest dość duży. Na 
pewno nie tylko osiąga, ale i prze 
kracza siłę 70 decybeli (szczegól­
nie w czasie przejazdu tramwa­
jów). (1702)

K. LEPELL, KIEKRZ —mie 
szka w gospodarstwie rolnj-m 
indywidualnym, opłacającym 
podatek gruntowy. Ma zapew­
nione umową dożywotnio bez­
płatne mieszkanie. Kiekrz nie 
ma publicznej gospodarki lo­
kalowej. Pyta zatem, czy jego 
obowiązuje nowy czynsz?

— Paragraf 1, pkt. 2 Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 20 lipca 
br., o czynszach najmu mówi, że 
..przepisom rozporządzenia nie 
podlegają lokale mieszkalne (...) 
na terenie gromad, nie podlega­
jących podatkowi od nieruchomo 
ści lub w zwolnionych od te.go 
podatku budynkach gospodarstw 
rolnych, indywidualnych wzglę­
dnie spółdzielni produkcyjnych”. 
Jeśli mieszkanie spełnia ten wa­
runek — nowego czynszu nie bę­
dzie Pan płacił.

J. MAZUR. POW. WĄGRO­
WIEC: — odpowiadamy, że staw­
ki za m’ nie możemy Panu wyli­
czyć, bowiem zależy ona od lo­
kalnego wymiaru Prezydium 
GRN. Przy płaceniu nowego czyn 
szu lokator będzie zwolniony od 
wszelkich świadczeń.

S. K.. MOSINA — pyta, kto 
hedzie korzystał z pieniędzy, 
uzyskanych z nowego czynszu, 
czy także pracujących dotyczy 
płacenie za nadmetraż oraz 
czy płacenie za nadmetraż o- 
bowiazuie właściciela domu?

— Po pierwsze — właściciel nie 
płaci czynszu, dalej — sumy, uzy­
skane z nowego czynszu, przezna­
czone są dla administracii lub wła 
ściciela budynku na opłacenie ko 
sttów. oraz remontów średnich i 
bieżących. Za nadmetraż płaci 
każdy, kto go posiada.

W. K.. LESZNO: — nragnie 
sie dowiedzieć. czv właściciel 
domu, będący jednocześnie 
jego administratorem, musi 
dla siebie wvpełnić formularz 
„Oświadczenie najemcy”?

— Dla siebie nie. bo właściciel 
nie płaci czynszu. Jednie dla lo­
katorów. którzy w tym domu za 
tnieszkuja.

DENTYSTĄ 7 PROWINCJI 
— pracuie w "ełnym wymia­
rze godzin w Przychodni Ob­
wodowej i dorywczo przyjmu- i wy

Wielka, nowoctesna hala produkcyjna największej inwestycji na 
Junikowie rośnie w szybkim tempie. Na zdjęciu: hala w budowie.

Fot. — K. Przychodzki

WajwięLsza inwestycja JuniLowa

IV a Junikowie, przy ul. Jagiellońskiej powstaje najwięk- 
sza w dziejach tego osiedla inwestycja przemysłowa. 

Inwestorem jest Poznańska Fabryka Mebli, a budowniczym
obiektu — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego.

Budowa zajmuje kilkuhekta 
rowy obszar. Prace podzielono 
na dwa etapy. W pierwszym 
budowana jest duża hala pro­
dukcyjna. Halę zaprojektowa­
li pracownicy Biura Projek­
tów Przemysłu Drzewnego w 
Warszawie: inż. arch. Tadeusz 
Emiluta oraz inż. Zdzisław 
Banasik. Będzie ona zajmowa­
ła około 1'6 całej powierzchni 
budowlanej. Obecnie powstaje 
budynek administracyjny i 
kotłownia. Trwają również 
prace nad odpowiednim uzbro 
jeniem terenu (drogi, zakłada­
nie świetlików stalowych i 
pokrywanie hali płytkami 
prefabrykowanymi). Przypu­
szcza się, że większa część 
hali zostanie przekazana PFM 
pod koniec 1966 roku.

Drugi etap przewiduje bu­
dowę większej hali produk­
cyjnej. Koszt całej inwestycji 
wynosi około 58 min. złotych. 
W „nowej” Poznańskiej Fa­
bryce Mebli — tutaj bowiem 
zostanie ona przeniesiona z 
ciasnych pomieszczeń przy 
ul. Sczanieckiej 10 — za­
trudnione zostaną 362 osoby. 
Zakład będzie jednym z naj­
nowocześniejszych obiektów 
tRgo typu w Polsce. Dzięki

I daleko posuniętej mechani- 
■ zacji znajdzie tu zatrudnienie 
‘ wiele kobiet, głównie przy pra-

je u siebie pacjentów prywat­
nych. Płaci podatek w formie 
ryczałtu i korzysta ze zniżki 
przysługującej dla tej grupy 
pracowników, płacąc obniżo­
ny czynsz. Czy taka obniżka 
została zachowana w nowym 
zarządzeniu?

— Czynsz będzie Pan płacił we­
dług tabeli nr 1. Odpowiedzi w 
sprawie pomocy domowej, udzieli 
Panu jedynie właściwy oddział 
ZUS-u.

STAŁY CZYTELNIK Z. O„ 
POZNAŃ: — zapytuje, jaki 
czynsz zostanie wzięty pod u- 
uagę przy wyliczaniu nowego, 
skoro administrator w maju 
br. podwyższył wysokość po­
bieranego komornego o 27 pro 
cent? Jak potraktowana zo­
stanie łazienka, skoro lokator 
na własną rękę zainstalował 
w niej piecyk i wannę?

— Podstawą do wyliczenia no­
wego czynszu jest średnie komor­
ne za 12 miesięcy w okresie od 
1 IX 1964 r. do 31 VIII 1965 r. bez 
wliczania podwyżki. Jeżeli w mie 
szkaniu były: instalacja wodna i 
przewody kanalizacyjne oraz 
miejsce na łazienkę — to jest to 
wystarczający powód do wylicze­
nia czynszu z takimi właśnie u- 
rzad/eniami. Nie przysługuje 
zwrot za wmontowanie wanny i 
pieca, (c)

TEATRY

SIERPIEŃ 
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ciwartek

Marii, Zefiryna

Słońce: 4.51—18.56

OPERA -4 g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; MARCINEK — godz. 16.30 
„Najdzielniejszy”, pozostałe tea­
try — nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Skłóceni z życiem” (USA, 
16 I.); APOLLO — g- 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Człowiek mafii” 
(wł., 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30. 18 i 20.15 „Lemoniado-

Joe” (czeski, 12 1.); CZTER-

NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
i 20.15 „System”, (ang., 18 lat); 
GONG — g. 10 i 12 „Noc w ZOO” 
^NRF. 12 1.) i g. 16. 18.15, 20.30 
.Pamiętnik p. Hanki” (nol., 16 1.): 
GRUNWALD — g. 17 „Rio Braw” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Tnspektor/Morgan 
prowadzi śledztwo” (ang., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Gdy 
przyjdzie kot” (czeski, 12 1.); KO­
SMOS — g. 19.30 „Romans z nie­
znajomym” (USA, 16 I.); MALTA 
— g. 16 „Karmazynowy pirat” 
(USA, 12 1.) i e. 18, 20 ..Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo” fang.. 
16 1.): OLIMPIA — godz. 10 i 12 
„Giuseppe w Warszawie” (poi., 
12 1.) i g. 14.15, 16.45 „Co ‘ się 
zdarzyło Baby Janc” (USA, 18 1.); 
CSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „15.10 
do Yumy” (USA, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 18 „Hrabia Monte

cach tapicerskich i obsłudze 
ciągów produkcyjnych. Wska­
źnik zatrudnienia kobiet w fa- 
brvce wzrośnie zatem z 14% do 
33o,'o.

Jako ciekawostkę podać mo­
żemy, że budową na Junikowie 
kieruje także kobieta, technik 
Aleksandra Dzięcioł.

Cała inwestycja będzie goto­
wa w II kwartale 1967 roku a 
pełną moc produkcyjną osiąg­
nie zakład w dwa lata później. 
Fabryka produkować będzie 
poszukiwane zestawy ■ kombi­
nowane. Oczekujemy zatem 
mebli modnych i praktycz­
nych, tym bardziej, że nad 
produkcją Poznańskiej Fabry­
ki Mebli czuwać będą doboro­
wi specjaliści, (ad)

yy' pierwszych dniach sierpnia 
zamieściliśmy „Głos miesz­

kańca” — list jednego z Czytelni­
ków, omawiający sprawę rozmiesz 
czenia sklepów w rejonie pętli je­
życkiej. List m.in. wspominał tak­
że o daremnym wyczekiwaniu lo­
katorów domu przy ul. Dąbrow­
skiego 130 na otwarcie nowego 
sklepu mięsnegc|, a komentarz re­
dakcji wskazywał na dodatkowy 
kłopot mieszkańców, w związku z 
zamknięciem — do remontu — 
sklepu przy pl. Waryńskiego.

Na list czytelnika i nasz komen­
tarz odpowiedziała Dyrekcja Miej­
skiego Handlu Mięsem, która przy 
znała m.in., że mieszkańcy wska­
zanego rejonu mogli mieć kłopo­
ty z zaopatrywaniem się w mięso 
i wędliny. Wprawdzie w tym 
okresie inne sklepy Jeżyc zostały 
lepiej zaopatrzone, jednak brak 
placówek MHM w okolicach pętli 
zmusił konsumentów do kupowa­
nia mięsa w odleglejszych rejo­
nach.

Dyrekcja przyznaje, że całe 
perypetie wynikły z powodu nie­
dotrzymania przez wykonawcę 
terminu oddania do użytku pla­
cówki samoobsługowej przy ul. 
Dąbrowskiego 130. W związku z 
tym musiano przesunąć także 
przebudowę na SAM sklepu przy 
pl. Waryńskiego. Ostatecznie trze-

na Golęcinie, zapytując, dlaczego 
kiosk nr 129 MHM, mieszczący się 
przy pętli, prowadzi sprzedaż tyl­
ko drogiego nektaru truskawko­
wego? Ongiś była tu woda sodo­
wa i oranżada...

► ... Mieszkańcy Kobylnicy, dzi­
wiąc się, że Zakład Energetyczny 
Okręgu Zachodniego, bez uprze­
dzeń, wyłącza prąd o każdej po­
rze dnia. Czytelnicy piszą, że nie 
znają dnia ani godziny, kiedy zga 
śnie żarówka, radio czy telewi­
zor. Proponują, by sprawę tę u- 
normować. (jk)

Elewacyjne 
zaniedbania

Każdy nowy dom mieszkal­
ny niemal natychmiast po od­
daniu go do użytku otrzymuje 
zewnętrzną elewację.. Dzięki 
takiej praktyce nowo budowa­
ne osiedla czy pojedyncze bu­
dynki nie straszą szpetotą 
swych cegieł bądź surowych 
ścian cementowych.

Mamy jednak w naszym 
mieście sporo domów, o któ­
rych chyba zapomniano. Nale­
ży do nich wymieniany już 
parokrotnie na naszych ła­
mach budynek mieszkalny 
przy ul. Szamotulskiej 87, Poz­
nańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Podobnie ma się spra­
wa z nowym gmachem Biblio­
teki Uniwersyteckiej przy ul. 
Ratajczaka. W tym przypad­
ku przechodniów razi nie tyl­
ko surowy, zabrudzony już 
fronton z cegły, ale przede 
wszystkim potwornie obskur­
na brama, wykonana ze zwy­
kłych listew.

Obok nowych domów, odra­
żających surowością ścian, są 
też w naszym mieście stare 
budynki, którym należałaby 
się piękniejsza szata. Mamy 
na myśli m.in. gmach Liceum 
nr 6 przy ul. Kościuszki. Jego 
ściany — pocentkowane pla­
mami zdartego tynku — nie 
przysparzają mu chwały.

We wszystkich trzech przy­
padkach można już tylko mó­
wić o niedbalstwie, źle wpły­
wającym na wygląd Poznania, 
m.in. w samym centrum, jeśli 
chodzi o gmach Biblioteki 
UAM. (c)

Były kłopoty
ba było zamknąć ostatni z wymie­
nionych sklepów jeszcze przed 
otwarciem nowego (co nastąpiło 7 
bm.), by drugiemu wykonawcy ro­
bót remontowych nie kompliko­
wać zbytnio terminów. MHM za­
powiada jednocześnie, że remont 
placówki przy pętli jeżyckiej zo­
stanie skrócony o około 3 tygo­
dnie. Zarazem dyrektor MHM za­
pewnia — za naszym pośrednic­
twem — że krytyczna ocena dzia­
łalności przedsiębiorstwa, wyrażo­
na na łamach „Głosu” zostanie 
wzięta w przyszłości pod uwagę w 
polityce handlowej przedsiębior­
stwa.

Dyrekcji MHM wierzymy na 
słowo. Niemniej na marginesie ca­
łej sprawy wypada nam jeszcze 
raz podkreślić wagę terminowego 
oddawania do użytku placówek 
handlowo-usługowych w nowych 
budynkach. Jak do tej pory na­
dał obserwujemy na ogół żółwie 
tempo przy tego rodzaju pracach.

(c)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii e- 

lektryczncj — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata 
cyjnymi — nastąpią w dniu 29 
VIII 1965 r. w godz. od 7—11 dla 
miejscowości: Antoninek, Ziele­
niec, Nowa Wieś, Nowy Młyn, 
Krzesiny, Kobylepole, Krzesinki, 
Spławie, Jaryszki, Darzybór, O- 
siedle Czekalskie, w godz. od 10— 
15 dla miejscowości Swarzędz; w 
godz. od 6—12 dla ulic: Arciszew­
skiego (od Winklera do Palacza). 
Palacza (od Jarochowskiego do 
Promienistej i od Słonecznej do 
Olszynki); Gorczyńskiej (od Wie­
śniaczej do Pogodnej); Heweliu­
sza, Świetlanej (od Ściegiennego 
do Palacza); Promienistej (od 
Ściegiennego do Palacza); Pogod­
nej i przyległych. (M-5532)

Zebranie Zrzeszenia Administra 
torów Domów odbędzie się dzi­
siaj o godz. 19 w sali Szkoły Pod­
stawowej przy ul. Berwińskiego.

Wycieczkę do Gniezna i Ciecho­
cinka urządza Sekcja Nauczycieli 
Emerytów ZNP 1 września. Od­
jazd autokarem o godz. 7.30 z ul. 
Świerczewskiego 3.

Christo” (franc., 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; PAŁACOWE 
— g. 12.30. 15.45 i 19 „W 80 dni 
dookoła świata” (USA, 12 lat); 
RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„W zamkniętym kręgu” (franc.- 
hisżp., 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz.) — g. 17 i 19.30 „Tysięczne 
okno” (frapc., 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Smarkula” 
(po’.. 16 1); TĘCZA —/?. 15.30, 18 
i 20.15 „Ruda Julka" (franc., 16 
1.); WCZASOWICZ '(Pwszczkowo) 
— g. 17 i 19.15 „Stalcy na chmie- 
hi” (czeski, 16 1.); WARTA — g. 
10. 15 i 20 „Judex alho zbrodnia 
ukarana” (franc., 16 I.) i g. 12.?0, 
17.30 „Włoszki i miłość” (włoski. 
16 1.): WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Trzej muszkieterowie” (II ser., 
fianc., 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 18--i 20.15 „Odwet kpt. Łesza” 
(jugosł., 16 1.); WRZOS (Mosina)

ihirh na łmiskadi piłkarskich

Jedenastka Lecha zdobywa puchar
Dzisiaj pełna kolejka spotkań I Bigi

Pracowicie rozpoczęli sezon nasi piłkarze. Z uwagi na czekające 
naszą reprezentację jeszcze cztery poważne spotkania międzypań­
stwowe w tym sezonie, pierwszoligowcy mają po dwa spotkania 
w tygodniu. U nas dla odmiany wykorzystano wczorajszą środę 
na rozegranie finałowych spotkań turnieju o puchar przewodniczą­
cego Prezydium Rady Narodowej m. Poznania.

W pierwszym meczu, decydują­
cym o zajęciu III miejsca, poznań 
ski Grunwald raczej nieoczeki­
wanie pokonał jedenastkę Olim­
pii 2:0 (0:0). Zwycięstwo wojsko­
wych jest jak najbardziej zasłu­
żone. Obie bramki zdobył Jerzy 
WasZak w 17 i 21 min. drugiej 
połowy.

Znacznie więcej emocji przeżyła 
5-tysięczna widownia (tak licz­
nie stawili się miłośnicy piłki 
nożnej, mimo fatalnych warun­
ków atmosferycznych) podczas 
spotkania kandydatów do pucha­
ru: Lecha i Warty. W początko­
wej fazie meczu zespołem nada­
jącym ton grze i często zagraża­
jącym bramce przeciwnika była 
jedenastka „zielonych”. Fatalny 
błąd bramkarza Mamysła, który 
zupełnie niepotrzebnie wybiegł

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO SZOMBIEREK

W jedynym środowym meczu o 
mistrzostwo I ligi piłkarskiej je­
denastka GKS Szombierki odnio­
sła na własnym boisku zwycię­
stwo nad Zawiszą Bydgoszcz 2:0 
(0:0). Bramki strzelili: Wieczorek 
i Jan Wilim z rzutu karnego. Wi­
dzów ok. 3 tys.,

PUCHAR MICHAŁOWICZA 
W PIŁCE NOŻNEJ

W Koninie rozpoczęły się 25 bm. 
piłkarskie rozgrywki finałowe o 
Puchar Michałowicza, do których 
zakwalifikowały się reprezentacje 
juniorów okręgu gdańskiego, opol 
skiego, rzeszowskiego i wrocław­
skiego. W pierwszym dniu 
Gdańsk, po szybkiej i ładnej grze, 
pokonał Wrocław 1:0, a Opole 
zwyciężyło Rzeszów 3:1.

AMBASADOR PRL 
GOŚCIŁ SPORTOWCÓW

Ambasador PRL na Węgrzech, 
Jan Kiljańczyk, gościł 25 bm. 
polską ekipę sportową, biorącą 
udział w odbywających się w Bu­
dapeszcie akademickich mistrzo­
stwach świata „Universiadzie”.

Spotkanie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze. Ambasador Kil- 
janczyk interesował się szczegól­
nie ostatnimi sukcesami lekko­
atletów polskich, a zwłaszcza 
wynikami naszej rekordzistki 
świata, Kirszenstein.

W imieniu zawodników i kie­
rownictwa, prezes AZS, mgr inż. 
Zdzisław Straszak, podziękował 
ambasadorowi za opiekę nad eki­
pą polską.

WYŚCIG DOOKOŁA NRD 
ZAKOŃCZONY

W środę zakończył się w Karl- 
Marx-Stadt międzynarodowy wy­
ścig kolarski dookoła NRD. W kia 
syfikacji indywidualnej zwyciężył 
reprezentant gospodarzy — Pe- 
scłicl, który łączną trasę przeje­
chał w czasie 25:12.07. Dwa dalsze 
miejsca zajęli również Niemcy. Z 
kolarzy krakowskich, startują­
cych w tej imprezie, najlepiej 
spisał się Palka, który zajął 11 
miejsce.

Okręgowa 
kadra juniorów 

w lekkiej atletyce
Zarząd Poznańskiego Okręgowe­

go Związku Lekkiej Atletyki po­
wołał ostatnio wojewódzką kadrę 
juniorów, na której oparte będą 
reprezentacje Poznania podczas 
czekających ją jeszcze w tym ro­
ku spotkań. Najbliższy pojedynek 
stoczą nasi młodzi lekkoatleci z 
reprezentacją Katowic w Pozna­
niu, na stadionie Energetyka w 
dniu 5 września.

Kolejnym poważnym egzami­
nem naszych młodych talentów 
lekkoatletycznych będzie między­
narodowe spotkanie Poznań — 
Halle (NRD) 11—12 września na 
stadionie AZS. Na podstawie tych 
dwóch spotkań ustalona zostanie 
reprezentacja okręgu, która 9—10 
października stoczy rewanżowy 
pojedynek w Halle.

— g. 15.30 i 19 „Umarli milczą” 
(I i II ser., NRD. 16 1.); FOTO- 
PLĄSTIKOŃ — g. 12—21 „Wysta­
wa światowa New York 1965 r.”.
MU7FĄ

BR.o/jI — g. 10—15; środy — g. 
11—17; niedziele — g. 10—15; po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — godz. 9—15, niedziela — 
g. '10—15, poniedziałki i dni po­
świąteczne nieczynne;

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15;

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
11—15.

WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­

interweniować na linię pola kar­
nego, zostawiając wolną bramkę, 
kosztował Wartę utratę gola, zdo­
bytego w 12 min. przez Stępkow­
skiego. Wynik 1:0 utrzymał się 
do końca meczu, mimo że oba 
zespoły miały jeszcze wiele oka­
zji do zmiany końcowego rezul­
tatu. Zdobywcą pucharu została 
Więc jedenastka Lecha.

Drużyny wystąpiły w finałowym 
spotkaniu w następujących skła­
dach: LECH — Wittig — Barto- 
szak (Mrocoszek), Polowczyk, 
Karbowiak — Napierała, Wróbel 
— Stępkowski, Franiak (Kaczma­
rek), Szczepankiewicz, Domino, 
Smiłowski,

WARTA — Mamysł — Wichtow- 
ski, Hahn, Franek — Łuczak, J. 
Zawadzki — Musiał, Manicki, Bła 
zejewski, Nester, Lubiński. Spot­
kanie prowadził sędzia Gorącz- 
niak.

*
Jak już wspomnieliśmy środko­

we dni tygodnia wykorzystują ze­
społy ekstraklasy na rozegranie 
kolejnych spotkań mistrzowskich. 
Wczoraj jedenastka GKS Szom­
bierki odniosła na własnym boi­
sku zwycięstwo 2:0 (0:0) nad Za­
wiszą Bydgoszcz. Bramki zdobyli 
Wieczorek i A. Wilim.

Dzisiaj walczą pozostałe zespo­
ły I ligi, a do najciekawszych 
spotkań należeć będzie gościna 
mistrza Polski Górnika Zabrze u. 
aktualnego lidera tabeli Wisły 
Kraków, oraz Polonii Bytom u 
warszawskiej Gwardii, która do 
tego spotkania przygotowała się 
bardzo solidnie zapowiadając na- 

,wet niespodziankę. Pozostałe pa­
ry ligowe to; ŁKS — Zagłębie, 
Odra — GKS, Ruch — Śląsk i Stal 
— Legia.

Równo za miesiąc, 26. 9. nasza 
reprezentacyjna jedenastka wal­
czyć będzie w Helsinkach z Fin­
landią w ramach eliminacji do 
mistrzostw świata. Następne spot­
kania eliminacyjne rozegramy: 
13. X. w Glasgow ze Szkocją, 
24. X. w Szczecinie rewanż z Fin­
landią i 1. XI. w Neapolu z Wło­
chami. (b)

Na Tnirersiadzie - L. a.

Słaba forma
naszych reprezentantów

W środę rozpoczęły się na buda­
peszteńskiej Universiadzie kon­
kurencje lekkoatletyczne. Pierw­
sze złote medale otrzymały 
triumfatorki rzutu oszczepem i 
skoku wzwyż oraz miotacze kulą. 
Niestety, w tych specjalnościach 
naszym studentom daleko jeszcze 
do światowego poziomu. Rzut 
oszczepem wygrała zdecydowanie 
mistrzyni olimpijska Rumunka 
Penes, która wynikiem 59,22 usta­
nowiła rekord Universiady i Nep- 
stadionu. Rezultat lepszy od do­
tychczasowego rekordu Universia- 
dy uzyskał również Amerykanin 
Matson w pchnięciu kulą — 26,31. 
Rekordzista świata wymazał 
więc z tabeli rekordów stadionu 
figurujący tam dotychczas rezul­
tat naszego Komara — 19,50. Skok 
wzwyż przyniósł złoty medal Buł- 
garce Błagojewej rezultatem 165 
cm. Z polskich oszczepniczek 
żadnej nie udało się przekroczyć 
granicy 50 m. Krawcewtćz była 
siódma, mając najlepszy rzut 
43,46. a Tarkowska dziesiąta z re­
zultatem 46,08. W kuli Majchrow- 
ski był dziesiąty — 16,32, a Wie- 

1 przycki zajął przedostatnie 17 
miejsce z rezultatem 15,35.

Doskonałą formę zademonstro­
wała niezawodna Irena Kirszen­
stein w biegu na 100 m, w którym 
jest współrekordzistką świata. W 
swoim przedbiegu wygrała zde­
cydowanie. uzyskując 11.3 — wy­
nik lepszy od rekordu Uhirersia- 
dy. Ponieważ siła wiatru przekra­
czała 2 m na sekundę, jej wynik 
nie zostanie oficjalnie uznany, 
natomiast rekordzistką Univer- 
siady została Kubanka CobiJn, 
która przebiegła ten dystans w 
pierwszej serii w czasie 11,4, pod­
czas gdy siła wiatru wynosiła 1,3 
m na sek. (PAP)

CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nf 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ. teł. 09; 
nrgłe zachorowania w domu 
teł.: 544-44 i 544-45: norady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czvn”a cała dobo). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


